
Na zdjęciu: ST. LlprNSKl 
- ..... Jestelmll dlQ FrallCIUÓw 
równorzędnym partnerem". 

(WlIwiQd % inż. Stonislawem Lipińsk im - d ll rektorem 
ZWEAP "Polna") 

ZWEAP .. Polna" od kllluł lal .:acidnla .we s lOlanki han­
dluwe z francu . kll tlrm:t WOrłhiUA:OR . Powoduje ID CH:(sle 
konbk',. pracowni1u'w obu raklaIłów. O, talnlo pr1:ebywal 
w Conde (mleJscowoici, w kłoreJ znaJduj" się uklady Worl­
hingon) dyrektor naczdny ZWEAP Int. Slanlsław Llplnskł, 
Zwróciliśmy się do nie,o II proi b" o udzielenie nanenlU 
tYl:'odni kowl wywiadu. 

ZYCI E: - Jaki b ill cel o­
$tQtniego PObUlu pana we 
,.'raJ/cH? 

ST. L IPINSKI: Podsumo­
wanie dotychclasowej reali­
zacji umowy Hcencyjnej na 
produkcj~ zaworów regula­
cyjnych oraz omówienie la­
sad udzialu naszego przedsie:­
biorslwa \V d oslaw<leh urzą­
dzeń do automatyzacji pro­
cesów tech nologicznych w 
budujllcych sic: Zakładach 
Azotowych we Wloclawku. 

2YClF:: Jak ocenia się 
w2/Jólpr acf WClli'zeOO za/dodu 
:: ,.·r01!Cl,zCll1li? 

ST . LI PINSKl : R01:wiJa się 
ona pomyślnie. F rancuzi po_ 
1:ytywnie oceniają naS1:e do ­
slawy. Na podkre~lenie za­
sługuje opinia odbiorcy o do­
brej jakoki nasz;ych wyro­
bów, jak i wysokich kwali_ 
ru,acji inżynierów i techni­
ków .,Polnej". Pewne l rud ­
noki sprawia im jedynie 
daśl: skomplil~owana proce­
dura kontaktów za pośredn i ­

c twem centrali handlu za­
g ranicznego. My również je­
steśmy 2.8dowo łeni z tej 
współpracy. U jej podstaw 
leży wujemny interes obu 
stron. Jesteśmy dla F rancu ­
zów r6wnorzc:dnym partne­
r cm i ten fa kt decyduje o ja­
kości nIlszych ]wntaktÓw. 

;tY CI E: Czeoo można flClI'­
ClllĆ się od Francuzów to 
d ziedzinie orgCllllzocji proclI ? 

ST. LlPINSKI: Wielu ne­
czy. a przede wszystkim d ys­
cypliny i porządlw. Wyko­
nysta" le C2.8SU pracy jest 
tu o w iele w h:ksze nii w 
Polsce. Nie do pomyślenia są 
wypa d ki, jakże często spoly­
kane u nas, aby grupka pra­
cowników ubawiala sie: pod­
czas pracy rOVTlową towa­
rzyską. Osław iona u nas u­
r~ęd nic~a "herbatka" w go­
dunllC;h prle~naczonych na 
prace: nie istnieje. W sali, w 
klórej pracuje ponad 100 
pracow ników umysłowych, 
panuje prawie idealna cisza. 
Jesli Id ~ie o rOlwi11~ania o r­
gani1:acyjne, to nie odb iegają 
one specjalnie od naszych. 
Natom iast wie:kszą efekty w­
noŚĆ pracy lUysl,ujc się przez 
realizowanie dyscypliny or­
gan izaCyjnej. Godny pod ­
kreślenia jest moment maksy 
malnego wykorzystania ini­
cjatywy jednostki na każdym 
s tanowisku p racy. Nie I"ę­
pują jej 1:byt drobiazgowe 
instrukcje j urządzenia. Pra­
cę usprawnia r ównid caly 
szereg bardzo prostych nie­
kiedy urządzeń skracających 
wydatnie czas potrzebny na 
wykonanie jakiejś cz..ynnośc!. 

ZYCI E: CZII ;e!t we F'r(l R_ 
cjl zaintere~OWCln ie Polskq? 

ST. LIPI NSKI: Bard~o du­
ie. Wynika ono z odmiennoś­
ci ustrojów naszych krajów. 
PrzernysIowa kadra klerownl­
c~a Interesuje się szczególnie 
polskim modelem gospodar­
C1:ym. Pytają o rol~ dyn-kto­
ra w przedsIębiorstwie, za­
dania i prerogatywy z:wlą~­
ków zawodowych oraz inne 
elementy wchodzące w zakres 
ckol\omiki przedsiębiorstw i 
Jderowania ludźmi. Natomiast 
"F rancais moyen", czyli "pr1:e 
ci~tny Francu:/:" chce wie­
dzieć jak zmiany ustrojowe 
wplyn~ly na życie jednoslId, 
jak wyglądają sprawy socjal­
no - bytowe. 

Z calego s.~eregu r01:mow 
oficjalnych I prywatnych, 
które przcprowad1:lIem pod ­
e1:as sw oich pobytów wc 
Francji, m oglem wywnl05ko­
wa~, że P olska. I jej sprawy 
cieszą, s ie: nad Sekwa ną du­
żym ~rozumieniem I sympa­
ti ą. Ci spośród moich roz­
mówców, którzy odwled1:!!i 
już nas~ kraj lwierdzą , że 
c~ują się u nas jak u sl!O'o le 
w domu, gdyż sposób bycia 
Polaków I F rancuzów jest 
podobny, nawet dowcipy o­
pierają się na tych samych 
:.:asadach humoru. Wynika to 
chyba z wlę~1 kulh/ralnych, 
które lączyly nas przez; wie­
k!. 

ZYCIE: C=II stllkCll się pon 
we Francji z IJr.;:edslawicielu­
mi Polonii? 

S T. LIPI NSKI : Owszem, 
miałem bardzo milą rozmo­
wę - oczywiście po polsku 
- z byłym Dąbrowszczak iem. 
UtC1:)'mujc on ścisłe kontakty 
z krajem rod1:lnnym. Mimo 
że poza Polską jest Już. pona d 
czterd~ieścl lat, dotyche~as 
ma Obywatelstwo polskie I 
czuje sIę Polakiem. 

Spotkauie to miałem w 
tzw. Północnym Okręgu Pn:c­
mysiowym, gdzie Polonia sta­
nowi dosr. duży odsetek lud­
ności. W okresie wielkiej e ­
migracj i polskiej na te tere­
ny, byl to pote:iny ośrodek 
pr1:emy510wy. TeraE jeduak ' 
wszystko si~ zmienilo. Bylem 
zaskocwny przejawami 1.3-
mierania tycia gospodarczego. 
Bardzo liczne kopalnie we:gla 
nie otwierają jut swych 
bram. Huty ogranic~yly pro­
d ukcjt:, a wie:c l zatrudnienie. 
Widzialcm olbrzymią fabryk~ 
ARBEL - niegdyś potentata 
w produkcji wagonów 
romkniętą na cztery s pusty. 
Nie jesteśmy przyzwyczajeni 
do takic h widoków. Nie wi­
dać tam poważniejSzych in­
westycjI. Obskurne domy 
górników t1:w. "eorons", wy­
budowane na początku tego 
wieku są wciąż jeszcze 2.8-
miesrltale... Te widold k lócą 

(CiU dalll~7 oa alr. Z) 

spoteczny . ] 
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"Czyny 25-lecia PRL" 

Żuruwieu i Wyszulyee 
-W czolówce 

Konkurs pod hasłem "Czy n,. społeczne na 
U-lecie PRl," - któremu patronuje Ol;:ólnopoł ­
ski Komilel F raniu J edno~ci Narodu - nie po­
'1oslaJe bez ech .. , Prezydium PRN Wydz. Or­
ganizac"Jno-Praw ny dys ponuje Jui pierwszy­
mi zgłosze nia mi, które nadehotlz" z pOllZct el;:iił­
n ych ,romad naUl'ęo powlaln. 

W " rornadz!e Zura wica powalano we wl1ysl­
kich wsiach komisje d/s cZY IlÓw s poleu n)'c h. 
l" r:r.ewodnlcz" im: w Bolestraszycach Jan 
KowallIk i, w Buu kowicach - Jan Srlłka, w 
BU$Zkowiczkach - Rom an Wąsowic;r, a w sa­
rn l'j t.urawicy - Stanislawa Borc:z, " 01la ko­
mis jami wid'lkillli dl:iala sekrela rial , klor el!:"o 
'l!adaniem Jesl or l;:anizacja p r'l!e biel;:u kOllkuuu. 
W sk ł i\d i urawJckiego sekrel a r ialu wchodziił: 
Bolesla w W ltowski, Stan i s ława l\1alurek, I ft;­
na f\lar cilliec i Jan Kllsko. Czyny społeeUle 

podJęle p n:e'll mieszkańców gromady S'lacuJe 
się na warlość 7330000 zł. Miejscowa ludnoś'; 

lobowiltuła się m. in. do w ykonania oświe ll e ­
lIia vlicznelfO i rozbUdOWy ukuly pods ta wowej 
w 1:1I",WICy, naprawy dro A: lokalnych orn u­
pon:tdkowania obie ktow vi)'t. pll bliclnej . 

W g romad"ie W:",zatyce czyn y SDO lecz ne, 
których rcaliueja nasll\pi \V lalach 19681G9, 
w ynonll 3 021 000 1:1. r r'l!ewidllJe się budowę 
dQmów slraiaka w WIławie i Wys:ntyeach, a 
lakie remon' drol;:. W sklad miejscowego !le ­
krelarlatu cli, Cl1iynÓW s polec;rlJyeh weszli: Ma­
ria n KaBpnyk. SIa nisław S;Lld an, Tadelln Ho­
rowic;r, ,Tan Pakula, Antu"i Obszarny, l\1i chal 
Szeremela. 

POdjęle ny ny dobne świadcz" o społecznej 
postaw ie mieszkańców wymienionych gro ma d, 
ktore Ja ko pierwsze w powiecie przemyskiln 
przYII1 !ł plly do konknrsu OI( IOIIOnCl;:O przt'l r e ­
dakcJe: .. GOspodarki I Adminis lrat ji Tereno­
wej", 

21 
LIPCA (godz. 
9) w med:'f'c­
kim parku od­
będzie się wice 
przyjazni 7. u-

najbardzie j 01tazaly prze­
bieg. 

micznych. Wydano zal e­
cenia zmierzające do u­
sprawnienia komuni.kac ji 
i dowozu miesll:kaóców 
miasta do Medyki , by -
jak to miało miejsce nr u­
biegłym roku - nie IwO. 
n y ly się gigantyczne 
" korki ". Główny cu;za r 
transportu przejmą: Pllń· 

sl wowu KOUlunih:acja Sa­
m ochodowa i Miejska Ko· 
munikacja Samochodowa. 
Wykorzys ta s ię również 
pojazdy będ:lce w dy:.po. 
zycji zak ladów pracy. 
Wyz naczono miejsca na 
pa rkingi. 

działem miesz­
kali ców mias ta i powiatu 
przemyskiego oraz powia­
tu mości ckiego. Będzi e to 
czwa rte w okresie minio­
nych 3 11It tego rodll:aju 
spotkan ie Po laków i U­
kraió Ców zumicszkuj~l­
cych sąsiadujące ze sobą 

rejony przygraniczne. 
Przygotowania do wie­

c u trwają , Władze party j­
ne i administ racy jne, 
przedsiębiorstwa handlo­
we , komunikacyjne i go­
, podlu'ze t erenu GRN i 
PGR w Medyce dokłada­
ją wysiłku , ażeby spotka­
nie pl7.yjaini mialo jak 

II' LIPCU N AD SAIV /lM 

Powiatowy Zarząd 
Dróg Lokalnyc;:h remontu­
je drogi dojazdowe, PGR 

21 LIPfA 
- WIEC PRZY JAŻNI 
W MEDYCE 
w Medyce porządkuje 
I)ark, MIłD - Artykułami 
PrzemysJowymi, MHD 
Artykułami Spożywczy­

mi, PSS, Przemyskie Za­
kłady Gastronomiczne i 
gminne spółdzielnie czy· 
ni ą wstępne przygotowa­
nia do uruchomienia kil· 
kudziesięciu stoisk han­
dlowych oraz gastrono· 

OrgllDizatorzy przewi. 
dują. że j"śli dopisze po­
g oda, w wieclI weźmi e Ił· 

d zial k ilkadziesill l tysięcy 
mieszkfli"tców Mościsk i 
Przemyś l a. em 

Fol. J. W. 



Z działalności 
'ZBoWiD 

27 czerwca odbyło siC; w 
:-r~emyślu wyj~ zdowe posie_ 
d1.lCnie prel_ydjum Okręgowe­
go Związku Bojowników o 
Wolnośi: i Dcf!l()kracj~ . Wz.lę­
li w nim udzia l m. in. sekre­
tarz KMiP - Katimiera Bo­
dor, przewodn.icUlc)' PK ZSL 
- JOlef l\nara" prr.edslswidel 
SD MlectJabw Malec, 
z-ca przewodnicUłcego ZM 
ZMS - Roman 81ł,.. aru 
p n.cd stawidele Z.OfUldów p o­
wiatowych z R.zesrowa , 8r%0_ 
z-owa, J ... roslawia, Lubaczo_ 
wu i Ustrzy k. PQsiedz.enie o­
tworzy ł prezes Zartądu 0-
kr~gowego - d r J. Tkaullw. 
k tóry dokonał ponadto d ekO­
Taeji dwóch aktywis tów k ola 
m iejsk iego: M. Rak i C k i e­
g o bril~.ol.\'y m medalem .,Za 
~5lugi dla obronnośc i kr a ju" 
ora z. F', T li l e j II "Medalem 
:<:wyd~stwa i woJn ości". 

I n formacj~ o dz.la l alnośc i 
Za r:l.. Powia towego ZBoWID 
złoiy ł prc1.CS - M. Rakicki. 
Stwierd 'l ił on m . in., r.e w 
c il\gu min ion ych 3 J3t 
p odwoi la si~ Helba c~łonków 
'j dziś wy raża się cyfrą 554. 
Zaobserwowano r ówniet po­
ważne uaklywnienie apołec.t_ 
n e. W 1 półroczu br. "Wowi­
d ow cy " Odbyli 28 spo tkań z 
tnlod~jeią s~k 6ł pods t~wo­
wy~h j średni~h, które orgil _ 
n izowane były prze z: Wyd ?. 
Ośw ia ty lub o rgllnlzacje mło_ 
dzieżowe. Aktywnie wlącz:y1l 
6 i~ d o a k cjI budowy P omnika 
OWlr Fasz.yunu w Nehrybce, 
o cz:łonkowie k ola w Zu­
rawicy ~ainir:jowali w czy n ie 
społecznym budowę pomni ka 
w Zurawky lnotwbene - 1.1.1-
rawick ie or a z: dubicekie ko ło 
należą d o na j j('plcj pracu ją­
c ych). Urtąd powiatow y 
p r:r.YI:h odz:l swoim c!'.lon kom 
z pomocą w s prawa ch socjal­
no - bytO'Wyc:h. Wyraia się 
ona w formie zapomóg p ie­
ni~tnych . Iccu n la sana toryj­
nego, ulg podatkow ych, in­
terwencji itp. C tyn ione są 
starania o utworzenie kół 
ZBoWiD przy Zan.ąd1ie La­
sów Państwowych ornz za­
kJadach im. Dymitrowa. 

(al.) 

ZYCIE PRZEMYSKI .• 

Rozwój gospodarki kómunalnej 
- rzecz ważna 

Sprawy budownidwa m lesz_ 
kalliowe,c:o, ,allyfi kacJ i mla-
9'- i powiatu oru ~aopatn.e-­
nie ładnoid w wodę - to 
prob lemy, kłóre aiew"tpllwic 
ciekawi" kaide.ro mle~lkaó _ 
ca. Niejeden obywałej u.sta­
pawia s ię, kled,. oSIlunie u ­
pralt"nion,. "dach nad ,lo""," , 
e:l'yJi mienbDle w 6pGJddel­
ni ... IIIDy narzeka na brak 
wędy hlb na Jej zanicClYsz­
I'l.enie. Wielu .alnteresowa· 
ayc:b Je" spraWił Cuylika­
cJi, która - w pnypadku 
Zfcali:r.owaoia p n,ynlcs ic 
sporo on.etędno~cl, ulatwia· 
jilc jednocześnie tyclf!. 
WIlQ'1itkie te nrublcm y I)łtrl,l­
li'UIOC zllstal)' na plcnarnym 
p 08ied?:eniu KMi.r PZPR , 
poiwl~eonem\l prawid iowe· 
mu r(t~woj(twi ",ospodarki ko­
mUDalneJ. 

SKI; tow. A.. CBUDZlK1E_ 
WICZ poliwiędl w lele uwa,1 
budowoic:lwu wiejskiemu I 
klopo&om, kUi1'e plęłulł tlę 
prz:cd rolnikiem '" ZW1lłZkU 111 
brakiem na Will małerialliw 
budowlanych : low. BIAT­
KOWS Kt informował l.ebl'a­
nycb o ayt ua.cJl WOdClcllU~ÓW 
miejskich. Zanueił on .a­
kładom prze mYliiOwy m wieł­
kie marnotrawstwo wody, 
kt6ra w pewny eh pnypad ­
kae" powinna mice Obiec; 
zamknięty, a nic slubć tylko 
jednoriUOWO, 
Punkłem ""'"JSda eiekaweJ, 

bot atcJ w spostrzeżenia. ł 
wnioski dyskusji był rderat 
wy głoszony prtC~ sekr, KMil' 
PZPR FRANCISZKA 
KARPA. 

Purn4e dosłaruyc spole-
1:leiistwu miasta I powiatu 
szer.ecólowyeb informacji, do­
łYClotcycb m . in. budownic· 
twa miesIkaniowego "'" nlieś­
ele I n a ws i oraz «azytik aeJ i 
- opublikujemy w oajbli i · 
Ily01 lIumenc naSlego t ,.Cod· 
nik a artykul poświęcony wy­
łlłczn le r"norodnym proble­
Qlom "Otipodarki IUHDunalneJ. 

' o ) 

Najpopularniejsze 
technika 

Zanim wyszedł na In pięt­
r o I zapukał do redakcy jnych 
drzwi n iesamowiele się :zm~­
('zyJ. I oto siedzIaJ naprze­
ciw mnie sterany tyciem J 
chorobą ałowiek o głęboko 
wpadniętych ocuch. Cięiko 
dysza!, a puy kaidym od­
decbu :z płuc Jego wydoby­
bał się - eharakterystyczny 
dla astmatyków - poświst. 
Gdy już nieco odpoczął, pny­
stąpił do opowieści •.• 

Jestem reoci,$tą U l grupy. 
Choruję na astmę i w twi,t-

- , 
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plywie tygodnia. I tym r a ­
:r.em odes ł an o mnie "z k\Vit~ 
k.iem: - J es t em :mlęcwna. 
Wystawiłam dziś Jui dwa 
wnioskl Pnyjdzic pan \V in ­
n)'m terminle_ Odnedlem, 
jeszcze nie węs.:r.'lC nic:zego 
złego, a le kiedy po r n:r. tr:tc­
ci usłyszałem, le "musimy się 
umówić na JakU konkretny 
dl.ien .. ," 

Nie wytrzymałem I w to­
nie iartobliwym napomkną­
łem nieba('z:nie ° "r ani'lce". 
Wó\\'c~as pani dok tor roz:ei-

Lekarz ma czas-
ku z tą chorobą wyjeżdżalern lila s ię bardzo f:lUj 1\C si t: 
n a lec:r.enie sanatoryjne d o oDrażona pos tawiła spraw~ 
J edliny Zdroj u. Po ka:i.d y ru ostro: 
pobycie, t roc hę podleczony , - Przy niesie mi pan w y-
czu ł em s i!; za wSlC lepie j. niki badań! - po czy m skie~ 

Wzor e.m la t poprzeonich i rQwa ła m nie do r entgena. Po-
w t ym roku p OSledlcm do szedłem n ic7.w łoc:r.n ie, ja k 
p rz:ych(\d ni. b y U7.yska~ sk l~ trz:eba. to trzeba ... 
r ow an !e do sanat.orium. W W gabincci e rentgcnolo-
przychodni :r.asuy zmiany giCznym byli już u pr:r.cdzcni 
person a ln e, Na miejsce d aw- o m oim pr:t~'byciu . Kiedy b o-
n ej pani doktor. k l óra ser- w lcm p odale m nazwisko, do 
deczuie mi wspó łczuJa pr:r.y- m oich us:r.u d otarla lIW3g0: 
sua młoda osoba w Je~:ilr- - A, to pan tok się roz-
skim far t uchu. Zauwaiyłem b ija o ",czosy ! ... 
rówmez nową pielęgniarkI:. - Nie o w cz.asy, lecz o po-
Kiedy przyszedłem po raz b yt w s anatori u m - spro-
pierwsty z prośbą o wypisa- stowałem. 
nie mi wniosku , w odpow ie - Po prze:iw ictleniu pow ie.-
dzi usłyszałem : d ziano mi. ż e. m a m grużli cę. 

_ Nie mam dziś czasu. Je.- Wtedy pomyś la lem ° s a n a.to-
stem bardz:o za jl;ta. PrO!\"J: ę rium prz:cciwgrut liczy m albo 
prz:)'jŚć p6f.nie j... Poszedlem o leczen iu n pitnln ym, albo o 
więc, nie myŚląc wcale. by t u lek:.. r stwach zażywanyC'h w 
był początek moich utrapie,i. domu. Nie mogli mi nic dil (:, 
Sądz:ilem. że bc7. prtesl.kód Pow iedzieli, zebym przyszedł 
otrzyma m s kierowanie. Toteż :za pól r ok u. l to ws~ystkn. 
z jawiłem si~ w gabiriecie le - Ale jok ja mogl: byl' grllf-

- KonIeczne jest ZasyC'lIl1· 
litowanie wladlt.m woJe­
wódtklm I centralnym pal,,­
cd polucby budownictwa 
mleszkanlowero w naS'l:)"m 
Inleiele - I twierd:';' w Imie­
niu egy;ck utywy l sekrdau 
KM1P PZPR _ WOJCIECH 
HANIA, któ r y pnewodolc:ayl 
p08lcdzcnlu . 1\16wll on m . in, 
o iirodkach uradezyeb jakie 
łnł\ba .. aslo!lować wobee za.­
Isl nialych trudnIIści , ' POWO­
dowan ych In lcnsywn ym rln­
wojem ludnościowym nlias ta 
I nuwyml układam1 pncmy­
lilowymi, klore zatr ud nli: Dla ­
JIt w -pnynJości okola S ~!. 
osob. 
WobecIlości sekreliu·ay 

Kl\l iP PZPR - KAZU!UER y 
HODOR EUGENIUSZA 
BUSZA orat przewodnł et: ot­
eyeh Prez. PRN I MRN -
ADAMA CBUn ZJJOEWICZA 
orat W.t.ADl'Sł:.AWA DERĘ­
GOWSKfEGO - tony l", alę 
iy wa dyskusja. GIOI n bie· 
r all m . In .: UlW. J . PLENS, 
relaejou uJ"ey lIprawy lIJHiJ· 
daielni Il1JesrkauioweJ: łow. 
M. RAKICKl. teprete ntuJll~ 
t'y l\(icjllk4 Komisję Pla no' 
wanla Gos pOda1'cul"o; o B;1'­
clll' mowll pnewodniczący 
P ret. G RN - tow. WIN1AR-

karskim po r az drugi po u~ Iilt lem, skoro niedawno b y-
Minął Już gor"cy okres egta- II •••••••••••••••••••••••••••••• n,inilw Wi~pnych do szkÓł I!&. 

!l NOTATNIKA. 
reportera 

ABY KOSSAK POZOSTA~ 
w PRZEMYSLU 

pt. "Tako noc nie powtórzy 
sio!: więc('j". ArtyśCI u pre­
zentują głównie przeboje 
mi~d:r.ywojenncgo dwudzie­
stolecia. 

z 
Korzyści współpracy 

wodowych i średnich. Pne.stlo 
dwa tys!ące młodzieży :r. Prre­
myśla , i pc!wiatu po wakacjach 
wstn.Di w progi nowych uk6ł, 

a Jeden stopie,; wyżej. W r O_ 
ku bletąrym ukOl\czyla nauk~ 

W kI. VIH aecJem 2275 mło­

dych tud:r.1. Nalamiu t w II~­

ach. technlkacb, nkalacb za­
wodowycb ota:t SPR·nch znaj­
dowa lo si~ loijezole 2498 mie jsc. 
Z prostego racbunku wy nika, 
że Ollcjs.: bylo o 223 więcej, niż 
potencjalnych kandydatów, no 
wj~c dlaczego wirlu absolwcn_ 
tów szkól podstawowych nic 
zostalo przyj~lycb? 

Przyczyny były r&ine. W 
niektilrych prtypadkaeh zade­
cydawlI! niezda.oy l uh zluŻ<)ny 
llardw !Ołabo ~zamln wst.;.pny. 
Zaobterwowa no o,;romne U1ln· 
trl'e&C)waule młod.ltieży techni_ 
kami. W~rild tego t ypu IIzk6ł 
naj .... i~kn)·m powod:.:eniem de­
&zyło sic: Teehnikum Radiowo­
TV CZ8P, Cdzic kaudlt4tów 
było 5-krotnie ..... ;(Cej oli 
miejsc. Tutaj PUClllz.łO połowa 
ubiceających się odpadła przy 
egz:aminach, II prtyX"cl :tOStali 
na jlepsi w liczbie 40. Na dru. 
glm miejscu pOd w.!.:,l:lędem a\­
rakcyJno.ici %nllJdowalo sic: lecb. 
nikum Mechaniczno _ Eleklry­
n ne, cd%ie o jedno miej$Ce 
walc~y lo 2: knndydat6w. Or;ó­
lelll do wnysłkicb przł<m)'SlUch 
technik6w przyj.;.to łIIII UoCZ· 
niilw I limit pn:yjęi: jed jut 
wye~rpany. 

Os tatnio na konto Społec:r. ­
nego Komitetu Zakupu Dziel 
Sztuki wpłynęły następujące 
wpłaty : Jan Felc:tyitski (od­
lewnia i napraWa dzwonów) 
_ l 000 zł, Szkoła Podstawo­
wa nr 1 - 359 :tł, Maria 
Podhalia - 100 zl, Leon 
B irn - 100 d, Józef Dan~· 
ki _ 50 :tł, Bronisław Bród· 
ka - JOO zł,. Szkoła Podsta­
wowa .nr l - 14.1 zł, Wlady­
slaw Konopelski - 100 d , 
Redakcja tygodnika .,tycie 
Prtf!mysklc" _ 200 zł. 

ODNALAZŁ RODZINĘ 

(CiltC dalny "e litr. 1) 

Bi~ :te stereoty pamI. które 
czasem jesteśmy skłonn i tW()­
-,zyt my,ląc I mówiąc o Za­
chodzie ... Bardzo jednak ła­
two u owmie(: ten stwn, gdy· 
przypomnieć sobie, jakie UI_ 
sady mają ci, od których 
uleiy kierowanie iospodar­
ką. MakIlymainy t-Ylk każe 
kMpitalil tom szukać nowy~h 
ośrodków. Tam klasa robot­
nicza j est mniej doiwladcro-

IMIENINY 
W bietllocym ty,odniu inlie· 

niny obchooEII: 
10 _ ~' ilip . AmelJlI, 11 - Pe. 

laeia. OJga, 12 - Jan. Weroni_ 
ka, 13 - MllłgQruta , 14 - Bo­
naw~tura. 15 - Henryk., Wlo­
rltimiul.. 16 - Maria, Bene­
dykt . 
llenrylr - term. heim -

- dom, rlcb - bo~at,., po t~y 
B e n e d y k t - lu. betl..cłic~ 

tus - błoc;odawiony 
Wny.tkim miłym 101e.nlun. 

tkam i !I01enlu.nlam !Okładamy 
lIeruecz:ne t.yczenia. 

, ROCZNICE 
.4 VII 1789 r. - lud Paryża, 

zbunyl w!ę2..ienil! - Bastylię. 
Rozpoczęta się Wiel.ka Rewo­
lucja ło'rancus.ka . W 188ł r . w 
Paryzu otwarty został konere!! 
11 MI~Yl1arod6wkt, n~ kW,_ 
rym m. in. po$ł.a.oowiono ob­
cbodzić dzień l maja, Jako 
międtl'naroóowe iwięto klasy 
rObotniuej. 15 VlI 1410 r .. _ 
bit""a pod Grunwaldem. W 
11143 r. - pnysięga 1 Dywl­
"tjl WP im. T, Kościuszki. 

na , Jej orc:anizaC'je mniej bo­
jowe, a wit:C i place niis:r.e. 

2':YC1E: O.!ta!nl PIl"lla poblIt 
we F roncjt pokf'VIOO .!ię li: 
czasem rozr uchów w PClI'VŻU: 

ST. LIPI~SKI : RUCtywiś,­
cie, przybyłem do pary:l:a na· 
zajutr.. po wielkiej manife­
stacj i studenckiej w dtielni­
cy łacińskiej. W cbU::U calego 
tygodnia obserwowałem na_ 
raslanie ra li nieu.dowolenia 
:te litrony robotników. POOz.I­
wialem ich uJ)'scyplinowanie# 
kiedy porzueUl pracę w tbwi­
li, gdy ich centrale zwilł7.ko­
we podjęły decyzję o s trajku 
generalnym. TrudnO WJ'obTa. 
~ i ~ IIObie przebywanie w Pa· 
ryzu, gdy unieruchomioQe 
jest metro, autobus y. taksów­
ki, koleje, teleJony ... Wałem 
powatne klop()t,. . gdy chcia­
łem w ydOIlat aię 1\ centrum 
mialta, W końcu . po godxin­
tlJ'm ponukiwaniu prywatne· 
go samochodu, udało mi lI i ~ 
z wielkim trudem prz:ebrnąć 
na lotnisko pr:.e-x zaUoczone 
do gran ic moiliwości ulice. 

ŻYCIE: Co chcialby po" 
zoproponowot ulladZom Pru -
1lI11'ia. ob", Tlone mio,to II' ~ 
pil!j mogło prZV;mowl! \! gofd 
Ulg7Q:tlic:Z1ll/Ch r 

ST. LrPl~SK.l: Trudno mr 
się wypoWiadać na temat 
tur y,t6w Ulgranianych, ale 
ci obcokrajowey, któr:zy przy­
jeicliają do "PolDeJ", uska­
rtaJą sl~ na niski pot.l.om 
usług hotelowych. 

Rounawial: J AN KOWSK! 

Reurwy miejsc tstnlej~ 
eJbwn.ie w SPR·ach lukołach 
uwodowyeh, do k~rycb mJa.. 
d~ei niechęlnie .... ·stępuje. Nic 
jest to a.ł us::we ata.nn.., isko, bo 
pruciet tu taj nawet ci "aj· 
• I.o.bai, któny nie wytrz:ymall 
konkurencji przy l!Cuminach 
do 11k6ł średnkb J: pcw""" 
mOlq podołat: nauce, a ta icie 
zdobyć n ... ód niewiele ,orzej 
pl.or.lny. Niedobory Istn,ek tak­
ie ... n.iekt6ryeh zaudniCJ:)'Cb 
azkOllaeh pn.yukladowych. TII_ 
taj w wypadku mniejuej nit 
'loU: nliejsc licJ:by ~oucń 
kandydatbw do na"ki zawodu 
JU'lyjmuje 5ię bez: e.e:z:amlnDw. 
Ponadto jest jeft.c:ze sporo 
miej~ w 11 Liceum Ogólno­
kntałc.acym w Prternyślu . D0-
datkowe el!ZIIminy odbc:d4 pę 
w drugiej połowie 'ierpnlp. 
SzezegÓlowych informacji 1.1-
dzielajq sek rdarlaty azk6ł. 

BIG 

IMPREZY 
, lipca w klubie MPIK O 11001. 

n dr ;t;lIlcn1ew Siultowskl wy­
~IQlif oouy! pt. "Poezj" ktora 
iW: ułmit:Cba' 'o 

Prz:ypominamy numer kO,n­
t a: PKO - Oddział Prl(!­
myśl _ 29-9-96. 

Wl.'STAWA MARIANA 
S TJtO!lilSIUEKO 

W WARSZAWIE 

W czerv.·cu o\war ta by1a w 
pałacyku Towarzystwa 2ny~ 
jaciól Sztuk Pięknych w 
W orsza .... le wystawa malar~ 
atwa Mariana Strońsklego. 
Cieszyla się ona du i y m za ­
interes owaniem t :tyskala 
licz:ne pochlebne recenzje . 
P rzemyski artysta -zaprezen­
towal ponad 50 prac. 

WYBUDUJĄ OŚRODEK 
ZDI\OW1A 

Mieukańcy Orlów mają 
zamiar przystąpić w prz.)' ­
$Złości do budowy ośl'odka 
zdrowia. Zaczęto jut na ten 
cel gromad:tić materialy, II m. 
In. ceglę ora:t wapno. Do rea­
lI:tllc ji czynu gromada pr"l.y ­
.tqpi w przyS'ty lym r oku. O­
środek stanl(' w sąsiedztwie 
b udynku SOP. (cm) 

"TAKA NOC N1E 
powróazv SlĘ WIĘCEJ" 

17 lipca br. gościt b(d:tie­
my "., PDK rzestowską iI!'­

Itq~dl; z nOWym programe M 

Z rod:tiną p. Piotrowskich 
- uc~tników w ie<!u pr:ty­
ja f n i w Krakowcu nawiązał 
rozmowę nicznany Im met­
czyzna , mleukaniec Lwowa. 
Dowiedzi.awsz)' sie, ie pocho­
dzą z Pr:r.em ylilapowiedzial ' 
"Postukuję rodtlny, a sly­
s :r.alem. ze l udzie noa.ząey 
nazwisko Laniuj mieszkają 
w waszym mieście". W cz.a.sle 
dalszej ro:tmowy okaz.aJo się, 
że w prn:lleglYln p. Piotrow­
skiemu pnedslęblorstwie pra­
cuje kierowca SI·anisław 
Laniuś. !hlś Już wiad 'lmo, 
ie mieszkan iec Lwowa jest. 
stry jem przemyślanina. Na­
wiązali już ze sobą lącznoś~ 
i jak d obrze pójdzie. /ipotka­
Ją się na wiecu przyjatn i, 
który od~zie się 21 llpca 
W Medyce. 

zz 

POSZURIW ANIA TERENOW 
POD BUDOWĘ DOMOW 

TOWAROWYCH 

Wladz(' miejskie oraz 
prz:edstawiciele handlu u­
stanawiali sic: os tatnio nad 
t ym, gd:tie zI01;a1lzowa(: pro­
jektowaną budowc: dwóch do­
m ów towaro wych. Ostatecznie 
ustalono, że dom tow arowy 
Miejskiego H andlu Detalicz:­
nego - Arty kulam i Przemy­
słowymi stanie (budowy pr"ł:e­
wid:z.ianc 'ą po 1970 roku) 
prz:y ul. J agiellońskiej, nato­
miast dom towarowy Po­
w suchnej Spółdzielni Spo­
żywców _ na Zasaniu w 
miejscu, któr e obecnie zaj­
mule Mi.ejl;kie Przedsil:bior­
stwo Komunikacyjne. 

z 



lem u l pecjallsty. bo atarałem 
sil; o wyłsz:t rentę I o n o~ 
uekł, te n ie może mnie pru-­
kwtlliflkowal:, gdyt jestera 
'Ulrowy._ No więc nie mOlI: 
m iet lP"uf.lky płuc ! Z ' I ~ 
kiem pruł1wiellenla w . m 
d o swojej pani doktor. J ej od­
r-..,Iedł - Jui podbudMl1a~ 

I ... zaświadczeniem z rentge~ 
n a - brtmiola: 

- Wobec zaistnia łego sta­
nu f'UCzy nie otrzyma pan 
s kie rowania do sanatorium.w 

pnedu "kto :taez." ów pe.­
tent? Dlaczego wreszcie po 
prześwietleniu bez s lowa wy­
jaśnienia odesłano zdewrlen~ 
towanego czlowieka do pani 
doktor, która r ówniri. nicz.e- _ 
10 mu nie wyjaśniła? Prze­
clri w sytuacji, gdy stwler~ 
dl.ono u niego grużllc~. • 
jednocześnie poproszono o 
q;loszenie sie na kontrolę za 
pół roku, truba było wyjaś­
nić, te zachod1t podej l""lenle 

",.,clecz'" osobiste 

KKMP- co to jest? 
Korespondene"Jny Klub Mlod,.eh 

PisarZj' pr-Q' Zun:/I,d%ie Głó .... nym 
Zw~zku Mlodlid,. WIejskiej lSt­
nieJe od t95t roku. Skupili on 
młodych poetów i prowków za_ 
mJeu.kuJllcyeh 03 hw. "pnlwin­
eji", \ j. w mlitych miasteczkach i 
we wllł.cb. 

liana t;;;r,w.lcD , kl4r,. wc wzrUU.II~ 
Jilcycb , prostych ,/owllch mÓwił 
o rodowodzie pisana ..,. ywud%ące­
':0 .się te wsi, o tywch ; nleu~ta~ 
,Rcych zwlązklch % kndem ch:ie­
c:iń"wa, kra}obrlltem I obycza.lcm. 
"koll!LIkIQch. ....ynlkajqcych z:ł! 
zjawiska mOllOwej mlll:racJi lodno­
id ",";e~k;ł!J du mirlllt , o proble­
mach .,aW:aIU;O" Ipo/c.<:IU\t')!!O tych 
ludzi orll7. o ~wolnl rozumleniti 1.a~ 
dań 1 roli 111 51\ 1'7.11 _ IIldowt·g ... i 
narodowe,o. t lnll'r~uJqce lo wy· 
stąpienie bl;tl1';1! opubli kowane w 
calo~c; w Jednym z nlljbliblych 
numcrów w:lf~zwsk'cj .. KUL1·U~ 
R Y"). 

d1.:I(·CI O alf; te łrodowl~k !"Obotni~ 
c>:'y"1I i ehlopsklch. Jest lo %j:awi_ 
Iko o tyle wu.ż1le - mówił dalej 
J (neC Oz«a Michalski - że wśród 
CZ('łc1 literalów pOl6k.ieb nadal 
nlC!>'lety, hnł ublony jen model pi_ 
Urla pozurnle ponadklasowe.c:o, 
ponadnarodowe,"o, podlegleco Jed,.4 
nie o.",dowi b ilOtorii i pozakla~_ 
wych kryteriów II rty$lYCUlyeb. 
J C!lt to model ~ t:runłu wstct.cny 
i fldu ywy. n lemoiliwy do uln,.­
wllnła w konf runlacji l polrzebą 

JdeQweco upowied~enla IIię po 
~ Ironie l<OCjahzmu. z u.a n.l"iOWIł ~ 
nie.l, d l., pQlnej rcali~lIcji c .. lów 
tworUjceco nn",,", ncczywis tot\: 
sfX.l eeznĄ nastCji!O narod u. 

o t~ chorobl::. bo cbyba nie 
była ona w stad ium zaawan-

chory • musI czekać 
Po:r.oo pracą in struktażOwo ~ li ~ 

l erAcką Klub r ozwija w~l!Ch_ 
Il ronn,. tl ~ illlalno~ IpotecVl", 
Emiena.lłlCIj do alkywlucjl ora>: 
int~racj l kulturll lnej irodowisk 
chlofWkk h i robnl nlnych. Przej,,­
will ~iq ta prllCD poprzcz patro_ 
naty nQd klubulIIi wiejskimi. u~ 
cZlll!tn ietwo w IIlllnuwaniu i rell ~ 
1; 'l:lIcji rotrlorodnyeh Ulmirrz(!!\ 
kull llulno _ o~wi.,owych, propa­
I::and~ uytelniclwa Ilt<'ralIlTy. ak­
eJq spatkl\l; ~ czytelnikami. prelek­
cJe , l>Oifadnnlti na jntere$uj~ce 
()KOt lemlll y ~po l~tllo ~ kultural~ 

A mnie się wyda je, te to 
w nyslko pomylka i powinie~ 
n em jechać si~ leczyć ... 

Zamyj lilam się nad relacją 
mojego petenta. Moim obo~ 
willzkiem jest wysłuchać 
/cai;dego, a pole m Inlerwe­
n iowllć, domagał: się W1Jał~ 
"leń. Wydaje m i się, ie po­
irleba tu glownle rlecwwe­
go wyjainlenia, informujące­
llO dokładD.ie chorego pro­
atego nłowieka u tyra, dla~ 
czego lak właśnie został po­
lrU:lOwany. Jd li fa klycxnie 
leka r zowi do wYdania wnlo­
lOku potrzebne były opinie In~ 
n ych kolegów po fachu, dła ~ 
czelo nie powicduał te,o 1,1-

biegajłlcernu sil;. praz pod­
c:r.as pierwsze j wizyty? Już 
samo bowiem łekcewaienie 
pacjenta I odsyłanie CO po 
ln;ykroc "z kwhkiem". u~ 
sluguje n a uwa&j krytyczn e. 
DlaczelO .. lIelel't H ipokrate­
sa" lak c~sto w wykony wa­
niu swegu Ulwodu p\'e!eruje 
s ubiekt ywnc ulania. dlacr.elo 
k ieruje sit osobistymi ansa­
m; i wybiogajqc naprl6d, 1,1 -

"owanym ?! Jeś li natom iast 
l ekarz by ł zdania, te astma 
jest podleczona i stan zdro­
wia chorego nic. wymag a 
belwnrunkoweio pobytu w 
sanatorium - powinIen mu 
t o rów" lej, wyUumaczyć. Na 
tym etapie bowIem, na ktu~ 
rym pozost awiono tę sprawę, 
uUlaj~c la załatwlon~ -
namnożyło sil: wiele niedo~ 
móWień. które z pewnością 
nie dodają autorytetu pra­
cownikom sluiby zdrowia, 
tym w~zystkim. dla klUTYch 
nie powmno byt odchyleń od 
dewizy: Salus aegroU supre­
ma lex ... 

Il e'. 
Z nerellÓW I<KMP wYRlo w ie­

lu znan ych dz.i~ I cenion"ch. p i ~ 
snr;ry m/ndeJlto Pllkolo:-nin orali (nle~ 
równie wię~j) tlli.lllny kullu­
rll lnych , .. ~lIra.tonycb" umilo ..... a­
nlen, Ilt"rlllury, ~lIrqC]'ch jej pro­
pll,llltorów l nil'połletlnicj ranli 
s\)ll łc..:z.nlkow. 

PiA.~ o tym wlz,rslkirn w zwill '~ 
ku 11 dwudniowym semin.arum 
K/i.MP. IlIkie Ill lalo O!ilalJlfo miej­
lICt! ",. W.rsuw\e. W leIlłi ... rium. 
!t';tr. ~Irywało problem: "pi~ 
san: II l<POłl!(:~ .. usl wo·'. ..dęli u_ 
Ihill l , t.w. W;ntenly Kruu, taw. 
.J.ad o.p M ieh •. blli, st!k.rfl.n: 
oc. ZLP .J.II ;\1 , Gtq .. , prr.edi;Ła­
wieicle: ZC ZMW I kilku!Wc:sI~ 
du cdonków KKMP z całej Pol ~ 
~ki. 

Oy$ku~ja . jaka rozwln!;!1I si!; po 
za~udni"l.ych rerer~lflch by ło tywa 
i kC,uslruklywl1l1. Mówiono o 1 110-
Iec:znylll 7.nllcl(·niu twórczot c1 II · 
leracki"], l' jt!J zllduninch w obCe.­
nym Ilkre.~i<l'. o obowill,.klleh mlu­
dych pisa ny. wynikajllc.ych >: 1C1t:­
boki"1!o ZIULnl:"aio .... nia ~lq PO 
stronie blldul~c,,~o l>OC)fIlb.1l1 nll­
roou. 

N .. uezer.ólną OWllllę lIlShljl:;Wtl-
1.1' wyNlapienla Al icji Plt ICy-CTII­
bow/Oklcj. któ"1I mÓwiJa o Irudolo­
ic:iac:h wydór.wnic::tych i potrzebio 
$Z.enxe~ oi~ dOIJ'd~ .. s opi c. kl, 
7-rozumoenia I i,yelli ... oki dlll m'o-
d"t'h p~ny lU! 'It .... n,Y ",ektórych 
im:ŁylllCjl oru bo'IOw y cJO!!! Len. 
k. S.ku,,", tMK;t wuj"cel!o icis l" 
~p6łd%i.b.nie litenlury l soci'" 
h,ci_, PO!nelrUjIjCl! niezbadanc d6-
tyehez,u ohllury zderzcoia cy ..... i­
liuc,.jnea;o ruo styku ..... iei _ 10111-
.. lo. 

Tul:!j . "'jaśnie niezwykle ważnI!. 
tolt: du oder.raOla luaj a, czlunko_ 
wio K[{MP, )!!/.;bolm osadleni '" 
reaUIlt'h ddejllN"J .re: przebudowy 
OIOCjalls lycznej krllju. op<.lwilltla j, ­
cy ale: ninmiern ie po alrome 
parli i 1 jej pohlykl kultora lnej, 
dająCy w Iwoich klói~ik:acb corAlI 
~K1ej I cc.lnit'] odzwierei~lc.ni" 
.rtyslyezne z.chlJdUl.csch w krAJu 
pr:t.emiał!. konrtik l6w i drllnul lóW 
lud7.kich. 

Obrady umkn",1 pnewotlnlelqcy 
RlltI,. Kra}l>wej KKMP Andnc.j 
Cetlowllti. 7.ilpcwnIRj",e przedsla_ 
wid~1i wlł.dl partyjnych i pan_ 
RIWO .... ych, :te młodz.l pisane -
eJ!lokno .... le KKMP - na pe .... no 
n Ie- ~:a wiod.. pokladnych w nlcb 
nalb.lel. ie nadal będą .sie: slarać 

tWQrqt WYSOkiej warlm.::1 d:ticla. 
u);II1Ul.ce ca tą ~IQWno6t: w~p6łc:te­

snej problcmatyki mOr"ln" ~ etya-­
nej, Ulln,lItowll ne 'Po łil ronie 8QC • 

jatizmu, lwalczaj.ce nibUiun l 
dC~lrll lywne QrlcnlacJe fl lo~o!iet.oo 
Il e. 

Salu, aegroti suprema lex 
zn ... czy~ Zdrowie choreJo 
najważniejszym obowiązlUem. 

A. BOGUSLAW8KA W dru~im dniu obrad ,lOS t.­
brał JD~d 07.c' Mich.lgk\' Oell!"~ 
nłająe d:tial.lnu.;c KKMP mówl'.a 
.s~wle rdził. że ~;l wue była ona Clę­
bok!> >:lIl1n(aj:owllnił w aktualne 
spra ..... y ""polecr.nu _ polit,..:ozne. Po­
st.",. caJonków KKMP I.oylll l 
jest dowodc.nl IIAtriolYI:Znc.J i aoc~ 
j.!istycllleJ orie"lllcjl \\' slCllllj,,~e­
!to pokolcnilI Jlterąckit'~o , wywo~ 

P . S. Mój r ozmówclI nar.y­
wa się ,1an Zicrebiec, a po~ 

traktowano go IV wyicj opi­
sany sposób w Przychodni 
Rejonowej przy ul. Grottger a . 

Refll!"f. t1, wprowadzająo:-c do dys_ 
ku~U. wYl!!lo~rli : ~nlłn ,. !\OCjoloji! -
dr GolębioWJkl I "nadworny" k ry­
tyk I{KM'" _ nr Me:lko .... ski. IJ ~ 
czę~ln!cy seminarium w Ylilluehali 
I:l kie plęltnej(n wy~tqplcnill J Il~ 

SZEROKO pojętym procesie wychowaw ~ 
c"L)'m reallr..owanyrn pr'Ly w)'kon;yslarllu 
ea lego a rsena łu si ł i środków - wiele 
u \\'lłgl połwięca . ię uiwiadomieniu .wpoje­
niu l>Zl'rokim r:r.c,zom obywateli pnekona­
n la, te współczesne społeczeństwo. a szcz.e­

gól nie spo łeczeństwo budujące socjalizm w swoim 
kraju - musi posiadał: wysoki stopień wiedzy ogól ~ 
nej. wied :r.y zawodO"'ej I wiedzy politycznej. Wiedly 
ogólnej, bo winno równał: do lipole.::uoństw najwyiej 
ucywilh.owanych; wiedlY i:8wodowej, bo ...... pólcU$oą 
cywiHzacj~ charakterywje wysokie tempo r ozwoju 
tcchniki. w\'t!$lcie ..... Iedzy polltyclnej, by rUlumieląl:l 
idee '(ł('p.n .. n» - przJ'~ii Je .a wła,nc J !wiadomie 
weldaii w iycłc. 

Ró .... 'llo1egle % dzi:l ł alnoicią wyjaśniającą i popu­
laryzująCII O(:zywlste korzyści ~obi.te płynące z pod­
n OlloCnia po1Jomu w iedzy ora:.!: cele ogólno~spolCC'l.ne. 
których oslągni~ie uzaJetltione jest m. in. od p o­
z:iomu wylu:l:t:!Icen ia społ~l.Cństwa - prowadzi si~ 
wielokh,runkowlI prac~ poli tyczno-oświatowI). I?ropa ~ 
gunda celów kSltalccnla i samo kS7.ta}cenie stan owll!, 
d wie s trony l~o samego zadania, tj. prac)' politycUlo­
wychowawczej. 

N:a tcren ie nuu-go miasta i powiatu wyst~puje ca­
la gama form politycUlo-wychowa wczego d:t:ialania. 
Na jb ard uej pow:lzcchną jes t sy~tematycznie prowa­
d Ulna p r oca lektorska. T o wlaśnie lektorzy z aktull~ 
ną infOrmacją polityczną łub wiadomościami z ok re­
ślonego wycinka wled l 'y op racowanymi w postaci od~ 
Cl.Ytów - prlc.mierta lą w . dlu t i w~zen p rzemyski 
powiat, doc:-;.raJąe do najodleglejsz.ych zakątków. 
Tr:.r.eba pCldkrdlił: , te n urlu ja,ce spoleczeństwo pru­
b ierny p. lityczne, ws:r.elkie Illrawy :t: dzicd ll.iny s ' o~ 
~unków spolecVl)'ch, li wi~ stosunk6w powstających 
międ%J' (udtrul w procesie p r aey - od ogólnospołe ' 
cznych poprzez religijn e. do rodzinnych wlącw ie, 
i nterpre tac~ pos:r.clclj;ól nych zjawisk , wyjaśnienie 
l4łii!\dn~ci polityki pnttli Itp. - podejmują głównie 
lektorzy Kl\IiP. W ciągu 11147 roku wyl'loslli oni 417 
odczytów. z lego na temat 5O·lecia Rewolucji Paz­
dzlern ikoweJ :%7, 7.ag.'łdnleń mh~dzynarodowych - 60. 
zagadnień iwiat opoali'ldow)'ch - 60, na temat y fol ­
nicU! - 30 I ekonomiel.nc. - 50. W roku biCU!,cym 
w ponad 100 odczytach leklorl..)" KMiP podjęH Uj­

gadnl('nla IX Plenum KC. W iele lek\oratOw poiwię­
('onych lo~lalo 1;\:yjaśn icniu podłoża wypadków mar_ 
cowycb w jrodowiSkllch s tudenckich, a w ostatnim 
okresie sytuacji w CZK'hO'S lowacJi. Nie schodli z. war­
sztatu lektorskiego nie;tmlernie watne :r.agadnicnje. 
mianowicie dywcrsJa ideolgic:r.na Imperializmu prze­
ciwko kra jom socjalistycznym. Wszystk ie wymienio~ 
ne lektorII ty przygotowuje I rcalizu je Da jbardziej do­
świadc.zony aktyw partyjny. Najlepsu~ wyniki uzy­
skali m . In. t owarzysze: Stll.Dislaw SObCzuk • Irena 
.KUsko. Aodru-j P lestrak, Jerly Halas, Marian Cle­
jowski. 

OlialalnoAt: odcz)'tow~ prowadzą także TWP, SAiW. 
TPPR. organizacje Illlod:r.ictowc. kobiece. z,wlązkowe, 
s luiba rolnu I Inne. Clesto są to lektoraty speclali~ 
sl)'cznt', chociaż każda J. tych organlzac,U czy insty~ 
tucjl uWlgJ~dnla w p rogramie pracy takic tematy 
polityt"Zne. polilyCU1o~historye:r.ne, historyezno~[iJozo­
(lc:r.ne lub poJityc~no-C05podarele. Nad całoksttałtcm 
odczytowej dzia laln"ŚCi w mlełcie i powiecie czuwa 
Ki\JiP, a kco~dynatorem jest Powialowy Ośrodek Pro-
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pa gandy Partyjnej. Nu sll!"mlnarlach, spotka n iach . n~­
radach I Indywidualnych konsultacjllch w KMiP 
aktyw politYf:1.ny I społeczny. partyjny i betpartyjny 
wyskuje rt)e tylko wytyczne. ale i aktualną infor~ 
macj.;. komcnt llU t wyjaśnienie, które stanowią osno­
wę lego pracy. 

ŚWIADOMIE 
wcielać w życie 
WIECZORY PVTAN l OOP1lWlEDZI- POPULAIL"i" 

FORi\t l, KONTAKTU ZE SP1lt.ECZENSTWł:M 
" WieCl.Ory" uloby ły sobie, prawo obywateLsiwa. 

Pr:r.ebh·gają w tyweJ, ,ospodarskiej atmosferze, 
P artnerzy: mleJ7.kallcy .ł rodowl.!;ka lub zaloga ZIIkla~ 
dów pracy {pytajllcyl ł przedstawiciele wladz pomr~ 
cznych 1 pań.twowycb, najezęśclej lek:retane KMiP 
i unędujlley c:r.lonltowie Prez:ydium MRN i PRN, a 
w ratie potru-by kie rownicy Jedn ostek lłospodafCZy~h 
(odpowiadający) _ mają moź!iwośC n ie t ylko l epIej 
na~ajem ~l l: poz.nać t n ie tylko wyjaśnić wątpli~ 
woścl. ule takie \roi odnIesieniu do najistotnieju,ych 
spraw środowIska ustalIc obustronne moiliwoścl i 
lposoby rozwlązan lll is,totnyeh p roble mów. "Wleczo~ 
ry" są swołllleg~ rod~ju sondażem, pozwalającym 
poznał: k lopoty obywate li, Ich opinie i poglądy, a 
wyc[.u~ni.;te stąd wnioski stanowią czas!,'m sygnal 
O!Itr.regawc'&.Y. czasem są dzwonem n a alarm. a pra~ 
wie zawSU! kierunkowska"l.Cm do pracy polityezno~ 
w)·Jaśnlaj.ąceJ I określonych przedsll:\\'l.i~ Il.o~podar­
czych. Liczba zorcanizowanJch ą Wleczorow" sf~ga w 
posv:tególnych nl ln iącach do 10, a ioneralnle z.ostalo 
przyjęte. że prlyna jmnie.j tIU. na dwa lala w każdym 
środowisk!! odbęw.ie llilę tego rod:w.ju spotkanie. za­
Joienia K)lIP w t ym wzglę-dzie pokrywają si.; z po­
stlIla tam! akt}'\\'·u terenowego. 

6ZKOLESIE PARTYJSE - STATUTOWY 
080WIl\ZEK , 

Ze w~ględu na OlP"aniczoną iloSć miejsc nie om ... ~ 
wię wnystklch II pclliobów tealltacjl zad'lti politycz­
no-w ychowawczych p3rtii. tym bardticj ie celowym 
&ię wydaJc pokalanie osiągnięe i zasygnalizowanie 
udań w zakresie ukolenia partyjnego. P odnoszenie 
poziomu wlc.d~ polityczne I ct.lonków parU! odhywa 
się prz.ede wnystkim pOprzez. sl.lcolenie, które - jak 
wiadomo - stanowi podstawową formę wewnątrt~ 
partyjnej pracy polltyc:r.nej I Ideologictnej, a k"r :r.y ~ 
&tanie 7. nieJ j ctlt statutowym obowiązkiem każdego 
ct.łonka i kand)'data. Zal adnic1.a wi~kszoSć organi ­
:z.:lcji partyjnych w pełni docenili tę tormę praey ide­
owo-polityczoej, niestety - na skulpk obiektyWnyeli 
(nie z"knńczony proces prz.ygotowania k adty wykla­
dowców) i !>ublektywnych prz.yczyn (nie wystarewjąca 
troska ze st rony POP)-$Zkolesiem nl~ zosta lo obj~­
t yeh jesJ.c~e blisko 100 organizaCji, tj. ponad 30 proc. 
członków partII. Ten i~tolny nlankoment musi Jut 
w oajblii~?ym oluesie, ulec likwidaCji. by kaidy 
alanek par lU mócl bardullj 'wladomje, J % pełnym 
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usobem arGumenhiw ~tanąć w ru:tl1,ie ideowych 
przywodców środuwiska, w którym pracuje 11,10 
mieslktl. 

Dobru poJ';le ukolenie partyjne warunkuje tak­
że realiu:r.cJe niezmiernic wSinego Zildania - poglę4 
bienia pracy Ideown-wychow~wczej parUi ~ mlodUe­
tą. A do osiągnl(-CIII ttok poJI.:It>go celu Ole wys tar­
czą zas lysu:r. ne .loAan y - potrzebna jest ruteIna 
wiedu pollt )'czna. Prawadwne -zajęcia n.k olen.ia p~­
tyjne,o w %aliadzie spełniajq Iwoją rolę. U członk~w 
partii I tch otoczenill slwicrd'tB się i\.3ly wuosL zalA~ 
leresoWllń problematyką POmYl·zn lł . trOJ;ką o J~y 
kr a ju. o rozw6J wlll.sn('&o środowiska , o dobre .!mu; 
zakładu pracy. Lepsza Ula.lOmośt: zalożct'l polttyk.l 
partii I funkcjonowania praw rtądzqeych r o"twojem 
daje odwage podejm owania d y1 kusji, wy6uwania .po~ 
,Iul"tÓw. odpowiedzialnej kry tyki, co w cora7. wlęk4 
n,ym stopniu daje sie :r.auwatyć w polityczno-sP!l ~ 
łeC"Ulym d:r.lalanlu. W wielu środowiskaeh szkolente 
partyjne ciesz.y sil: równict łX'lwodzenil'm u akty~U 
bezpartyjne,o, u cz łonków ZSL i SD oraz u etlonko\v 
or ganizacji młodzieżowych. Da podnle.:;ienia rangi 2.lJ4 
JE:'Ć; s:zJmlenJowych przyczyni! si ę bcz. wątpienia d al 4 
. zy WUOIt pollomu prt.ygotowllnia ogólnego i pOli ­
tyetn.eco wykładowców. Wyilarczy powicdl'.leĆ, te na 
152 wykladowCÓ'N pracujących w r oku 1967/68 _ pow 
.iada wy kn:t.lcenic wybze i n iepl'ln e wyższe, a 63 
ś red nie te wykl adowcy rekrulllją !l lę spośród na j4 
b :ard ue1 d04wiadezonego aktywu gl)spodarc~go i kul­
turalno ~ o§wlatowego. Poleps~yla się tei metodyka 
pro\\'odwnych ujęć . d o czego spet'ja ln~ wagę, obole 
trekl u kolenia. przywiązuje Rada Ośrodka PrOpa­
'lindy dzhl.łaJ'I Clil pod k ierownictwem doświad~cg? 
pedagoga I d2.ialacu pa r tyjnego low. Marli Cali. L I" 
u)' sie tukie umlejętnojć wykorzystania pr-J.eZ wy­
kładowców dost~pn ych pomocy nallkuwych. jak : mapy. 
w ykrl.'!lY. r~utnjki, epidla,kopy I aparu tura filmowo , 
nie mówiąc jui o IIt~ralurJ.C, pra5ie. radiu i telewi:t:ji . 

W v.,'yniku d okonanej analizy pracy szkolen iowe j 
stwierdzono m. in., ~e w prowadzeniu za j~ wyróżni­
li sil: wykład owcy; R)'!.lard Radil'lwski w PKP. Zy­
gmont Gll rd,ll w Sąd~le Powiatowym. Zbigniew Osia .. 
d :lcz w Zur:..wicy, Jul ian Partyka w Orlach. Jer1.:Y 
Walkowiak w Nehrybce. Aniela Rogowska w OtrOO­
dku S:r.kolenio..-o - W~chowolII<"z:ym i Ryszard J ótwi k 
w Szkole Pod!tawowej nr 11. W komitetach zaklado~ 
wych pr!,)' ZOkladach I"lyt PilśniowyCh, PKP i Wy _ 
d ziale ?.drowl:i Pruydium MRN s:r.kolenie b ylo jed­
n ym l wlłtnyeh cz.~nnlków. które wplynl.:l)' w 
odtttnlm okrC$ie na WUO'lt lIu~bny organizacji pa r ... 
tylnych. PTt('blcgal0 ono sprawnie, t j. %.godnie z. prl?­
grumem I otlby waln się na zadowa lającym poZiomie 
wszęd~le tam, f;[d:r.l~ sekrMarle POP lub OOP o raz: 
K Z lub KG. blet~co internowali !o i~ la d~iedzina, pra­
cy I U7.nawaU Ją Ul niezbt::dną. Do takich na ldll: wy _ 
mit'niony ju:i KZ puy ZlIkładach Plyt Pilśniowych , 
Zukladf.lch lm. Dymitrowa. ZWEA "Polna". KG Orły 
l T rójczyce. POI" Nc.hrybkll. 2,urawica. Orohobyczka, 
Groc.howee, loIt'.ucznwa Górna. Nal.Omi3~ t :z. powodu 
braku więkS7,e&O zajn~etcsowllnia 7~ stt"ny pop nic. 
zadowalająl'o pra('ownly zcspoly w KaJnikowie, Kra.~ 
,iclynie I !?OM BircUl. 

Eg:r.ekutywQ KMIP oceniojąc realizncj.; zadan Idl.'04 
wo _ wycbowawczych za rok 1961/61:1 u5talila klerun .. 
ki tej pracy w przy.i1 lym okr esie jesienno ~ z{m04 
wym, do k\6rcgo już ro.:tpoczete zoslały prz.yf;[olowa4 
niu. KA.l .DUERA HOnoR. 
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R 
ZĄO RADZlECKI postano­
wi! l<łłtloieucunle prosbio 
Zwl~'lklł Patrlotuw Pol­
skich w ZSKJt w sprawie 
utworte nia na tery torium 
ZSRR Polsk iej DywuJi i_ 

mie nia Tade llsta Kościuuk l w celu 
w~po1J1cj watki It Armi:t C'lcrwonlł 
przeciwko ua jeitlicom ni e mieckim. 
Formowanie polskiej dywizji j u;i; się 
J" oz..poc~ę to·' . Komuni kat ten l.amiesc!­
hl "Wolna P ulsl;a" w dniu 8 maja 
1943 roku, a takte cala prasa radzieć­
ka. Ogłosilo go rÓwnie.t radio mos­
ki l! .... 'S!(le. 

Była to druga prÓba stworzenia pol­
Gkich regulart'lych sil wojskowych, 
któ re miały wziąć udtiał w walkach 
na {roncie wschodnim, skąd prowa­
d l.ila najkróts:ta droga do kraju. Picr­
WSUI próba (armia gen. A nde rsa) nie 
t ylko że nie spełnila nadziei Polaków, 
k tórych ln;;y wojny rzuciły na teren)· 
Zwią:t.ku Radzieckiego, ale - w wy ­
n ilm machinacji politycznych rządu 
londyńskiego I s amego Andersa 
pnekrdlilil możliwoSi': powrotu do oj ­
Cl,nny z bronią w ręku." 

13 maj a z Mos kwy do Sielc nad 
1'teką Oką wyrusza a-osobowa grupa 
orJ:llnlzatorów d ywizji kościuszkow­
l'ik iej : Leon Bukojcmsk i, Boleslaw 
Dróżdi, J,m Karaśkjewicz, Zygm unt 
Modzelewski. Ma r ia n Naszkowskl i Je-
1'ty Putramenl. W dzień póżniej doJą ­
c:r.a do n ich dowódca d)'wi:r:jl, pik 
Zygmunt Bcrlin g. 
• Przybywa lud:.e i. Powstają kompnnle , 
balalion)', pulid, Dowodztwo d.v wi:t:ji, 
opróc:.e wymienion ego już pik. Be.·lin­
ga tworU\: mjr Wlodtimicr l. Sokould 
(z-ca d-cy do s praw oświatowych), 
pik. Bolesław Kienlewlc2. (t-ca d -cy do 
epraw liniowych), pIk Antoni Siwieki 
bizet sztabu). pplk Wojciech Bewzi llk 
(dowódca artylerii ) I m jr Jakub Pra­
'Win (kwatermistn.) ... 
J5 llpea 111 • .1 roku (w ~33 rocJ;nicq 
bilwy pod Grunwaldem) kośclus1.kow­
Cy 1.loiyli przysi~g~ wojskow,! : ,$kla­
dam "re.,.y.!Jł1ł prayai-:łę lOieml pol­
. kiej , bro(."$~eeJ we krwi, na rodowi 
polIIkiemu umęclOonem u w niemiec · 
ldm jaumle, ie n ie Rka1 .. m Imlel1;a 
Pltlaka, ie wiernie będę sluiye OJ­
e:aylinie ... , PrzysięKam dochować wler­
"ltsm !IOjuSlfnlueJ Zwllt l kowi Rad:r;iee­
kiemu, k tory mi dat 110 ręk i bron do 
walki "le w.póloym wroklem, .. Przy­
,duam ... , ie do (Is la tniej kropU krwi, 
do Itstalniero tchu ",alt·tyć będę o wy­
.. wolenie Ojcayzny, abym mil:ł tyc I 
"mierae j a ko p raw)' i uCzciwy toh.lerz 
polski,.,". 

KON 
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DROGA DO KRA.fU 

Ka ... imien Kędtlerski przebył d l ugą 
droge nim dotarł do SlclC". Wiodłn 
Ol1a ne~q Ob - początlwwo łodz.ią 
motorową. a od Kolpaszewa sLalldem 
.. Dtieriyli~k i· ' at do nOlVosybirsldcgo 
portu. Stamtąd l«h al jui transportem 
kolejowym w 800-osobowej grupie 
pr2.ys?lych żolnjcrzy. Ich docelową s ta­
cją by ł Riazan. Ost atni odcine k drogi 
(okola 7 I;m) do obozu w Sielcach 
przebyli p:echotą. 

re obliczu wroga czeka no. J)f.Iliwo ... 
... Walki IjO Wale Pomorskim, Pro­

wad;:i /em wIalnie transport z zaoJXI­
t r zenfem dla naszt/ch czolgów. Trzll 
cysterny i 2 .. SZ!Udr ll" z beczkami. 
l.qez llle 1 tOIl paliwa. Droga biegla I,a 
cn/kowlcie odkrllte; 2 le:m przestrzeni. 
Ani jedlICgo drzewka ... Nadl C!cial nie­
uliecki samol ot i TozpoczQI ost rzo /. 
N ie ma s i ę gdzie schować - jedziellllł 
wi('c na pełn1/m UI/ lie. l.o tnik zatac.za. 
!lad nami kręgi i przez CO/II czas 11111-
ku ;e ... Ouroml/cm " szczęściu ntlleż 1/ 
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K~dzlcrsk i nie był nOWICjuszem w 
iołnie.·slcim nemiosłe. Mial pr7.ecle'i. 
za sobą sh. ,,~ wojskową w okresie 
pnedwojennym I k,unpa ni( wrzesnlo­
wą. Kiedy 1.I1alali si~ wi~c w pulku 
cwlgów, stos unko ..... o łatwo prteszedł 
pneslkolen!e. Po j akimś czasie został 
kierownikiem maga:l:ynu maler/alów 
p(dny<:h i smarów. f'un kCja trudna, 
odpowiedzialna I niebe)';!)ieczna lIlC:l:C­
gólnie w wartlnkach polowych. Wy­
w iijił.uje się z niej jednak dobrte. Za­
iiwiadc~yć o tym może wyciąg z Jego 
c harakterystyki s ł użbowej: " ... Pod­
wozU materia ły pedne na pierwslą li­
nię trontu I wykazał odwagę I poświł:­
cenie, za co zollla1 odznaczony brf\w­
wy m medalem "Zaslużony na polu 
chwa l)''' ... 

J ego ul ak bojowy, który przebył 
wraz z Brygadą PancernO!. im. Boha­
terów Westerplatle. wiódł go od Leni­
no przez Lublin, Studzianki, WaruliI ­
w~_Prag~, Koswlin, Wejherowo, Gdy­
nię - do Gdańska. 

Plut. rez. Kuimiert Kedtlerslrl 
wspomina najbardziej dra matyczne 
chwile. które przeżył w czasie wo jny: 

_ .. , Smoleń$zcZllzlla. S nidno zo­
mieć i ,"ruz dochod:;qCll do minuiJ 30 
stopni. Kolumnll snmochooowa wiezie 
pniiwo na linię Ironl!l. Odleglo.łć nle­
doleko: 20 klll. PokonaH.mll jq dopic­
ro po c:l erech d lJiach . Na pr;:eazkodtie 
.!talIęIII OOWWIIl .!OS PlI iJięQojqce 10 m, 
Trze ba 111110 klllKlt glf,'bokie tunele. Po­
"' llWIIH.~mv się jak iółwie. Cnly C:WiJ 
(Jez jedzenia I ze ,;Wiadomościq , że pulk 

Tabun koni W ralopie 

przvpboć to, ic nie trafU i. "Że dojecJlo ­
Himll do swoich ... Nie noleię do lękli­
w vcl., ale $/ raChu najad/cm ,ię spo­
ro,.. 

Katimierz K('dzfersld od 22 la t jeot 
p racownikiem Unędu Celnego. W o­
k resie tym Ul':upeln ił swoje wykształ­
cenie I stara s ię jak najlepiej wypeł­

niać swoje obowiązki :zawodowe. Za 
s lutony tolnierz nie %nosi tuszerk i. 
Prawie nigdy nie Opowiad a o fron to­
wych przeiyciach. J est czlowieklem 
skromnym. nie rzucającym się w oc!!.y. 
". J może właśnie dlatego prZel. w ie­
łe lat zwierzchnicy n ie dostrzegają go 
l pomijają w awansie. Cz,. slustnie1 ... 

f'lZ'f'LlERKA K AROLINA WIClAK 

Kasjerka r~ce ma pełne r obol,_ 
Dtlś grają dobry tum. 

- PoproStt: 2 bUely na OI5tatn1 pro-
-Ira m ... 

- Dla mnie jeCIen ... Na godz. Ul. 
- Dwn "drugie" - tei nn 16. 
Bywalcom .,Baltyku" nawet przez 

myśl nie prtechod 7J, te za okienki em 
kasy siedzi jeden z iołnierty kojeiusz­
kow!lkie] dywizji , fizylierka batalionu 
kobiecego im. Emili i Plater. 

Karolina Kowo.1owlI nosiła jeszcze 
wtedy panieziskle nazwisko - Wici ak 
i byla mlodą dziewczyną ..• Na wieść 
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o formowaniu si c: polsldej jednostk i 
niemal natychmiast :l:głolilła się do 
WOjska. I kiedy komisja lekarska u­
znala ją za zdolną, ruszyła w 270 km 
drogę do najbliższej stacji kolejowej .• , 

Pietwste spotkanie J: iolnlerzaml w 
polskich mudur ach nas tąp ilo w Di­
wowle. Było ich t rzech na koniach. 
Z oczu Karoliny poplyn~ly łzy wzru~ 
szenia ... 

A polem rozpoczęła sic: służba w ba· 
talionie I udział w bitwie pod Lenino. 
Bohnlerka Zwią:ku Radzieckiego i 
POlski Aniela Krzywoń, która poległa 
w tej bitwie. lo najbliższa koleżanka 
K3roliny Wiciak. 

- Po śmierci Anieli zojęlam je j po­
sterul/ck. .. - smutno mówi Kowalvwa, 
A oto j eden ~ epizou6w tcj historycz­
nej bitWII, kt6rtl oi.1J1 tO jej wspom­
,"ie ll iach. - Slużbę pe lnUll$m. lI tlllko 
"ltocq - It/I fron cie wówczas spokojniej. 
Ta k i bili rozkaz szefo sztabu p i le:. l.o­
zirisklego. Chodzilo o oszczędzanie na~ 
- dziewczfll. Po najbard~ ie; k rW(lwunl 
d niu za;ęIIlJmt/ stanowiska znbft vch. 
i wucofanych tiU tlllll TOtUfl/Ch... O 
ttOicie wraco.m ll p02a Unię f rontu , 
Chociaż bylllłm u nidle Wlllizkolone, 
zam iast tt/ralierq - idziemv gęsiego. 
Zlltl.1ooillli nnJ Niemc y. Rozj.HX'zęla s ję 
ostra str zela'l ina.1 w tedll, w brelU zdro ­
wenw rozlqd/cowi, nie Ilrzerllwomu bie­
g u. f[Ow et Ul CZasie najgor~lSzego og­
n. io. Dzięki nvbkielll"ll r efleksowr tllI­
szego dowódcy "PO r, OrlawskieUo, unlJr;­
tl" łll*mll niechybnej imie rei: zdeclldo­
walIą posrawq :mul-Sil nas do schro­
niell ia si~ w okopach i l ejach po art U­
h~rlljskich pociskach ... 

Ka rolina przypomjna sobie najbJit­
u e towarz)'!"Zki wsp6ln)·ch walk: Kry­
slynę SprZ(towską. Irenę Zubik, Sta­
nisła ..... ę Wl1n;ewc~e... Drogie. kocha­
ne przyjaciółki! Cty iy j"" co d1.iś po­
ubiaja? .. 

Po zdemobilizowaniu powr6cila do 
rodzinnego Przemyśla. Rozpo<::<:ę ła pra­
e(, wyszła :ta mąt.,. 

25 lat mindo od jej przyja:r.du do 
obotu nad Oką, do tego sJcrawka oj~ 
ezyzny na gościnnej radzieckiej ziemi. 
no dtiś nuci sobie ezasem bezpreten­
sjonalną :ioł nlerską plose nkc:. którą 
wspól nie z koleiankami wtedy uloi)'­
ły i która by la wśród nich równic po_ 
pular na jak "Szumi dokoła las'·: 

Nas;: mundurek jert zielemll 
11II/to troch(,' i.łe skrojOIlY . 
Ale d la !lIIS W~ZVS(le:o pucll .. . 
Niech żtlJe żołnierski duchl .. . 

LEON"ARD CZAJKA 

nowanic i nawozy. Na Ilatdy 
hekta r wysypano ich 170 q . 

Trzecie miejsce w hier ar­
chii hodowlanej zespołu ltaj­
muje trzoda chlewna. Jest tu 
50 m3clor, od których śred­
nio odchowuje sl~ w ciągu 
roku 21 prosi ąt. Nabywcą 
jest Cent rala Obrotu Zwie­
rzętami Hodowlanymi, a za 
jej pośrednictwem rolnicy. 
Stubnlailskie prosięta rasy 
polskiej wielkiej białej i pol­
skiej białej twisłouehej ma­
ją u hodowców wzic:cie. 

Jest sucho, loleż .. W:lrs~a ­

wa" daje sobie ltnakomieie 
l'lldę na polnych drogaCh , po 
k tórych wiasn" lub je sienią 
dobra para koni puslego wo­
zu nie może ueiągnl"\ ~. Za­
t rzymujemy lii ( kolo dużego 
łanu rzepaku. Udał s i ~. Da 
z pewnością HI q z ha. Na 
chłopskich polach już go ko­
łiZą, lec7. t u mnie żniwa roz­
pocUlil sic: dopiero 'l.3 kilka 
dni. T rzeba poczekać , ieby 
n-epak dojrzal i moina go 
było wprost z I>okosu młó­
cić kombajnem. S~ybciej, 0-

ue<tc:d.niej. mniej ~rzcba lu­
dti do pr-~l ey. a i straty w 
2i arnie mniejue. 

sia na. odpowiednio plel~gao­
wana - odplaci Id~ gospoda­
rzom z n awiąz.ką. PszE'nica i 
j~c7.m ieil wyparly w Stubnie 
owies. Tu gleby dla tej roś­
liny są za dobre. Lepiej 0 -
płacf się siae j c:c zmień, sprze­
dawać go browa rom, u spro­
w:tdza~ z Innych okolic o­
wies d la. koni. których M ­
spOI posiada ponad selkl:. 
Stado matek - klaczy liCZY 
l oa sztuk . 

stadniną ze strony zagranicz­
nych hodowców i kupców. W 
bieżącym raku s przedano do 
Niemieckiej Repu bHld Fede­
ra lnej, Sl;wajellril i Wioch 
18 koni za 916000 złotych. 
Najtańszy .. poszedł" za 40 000 
złotych , najdroŻ$zy Ul 130 000 
t lotych. Nie tylko jednak 
eksport jest celem sIadniny. 
Zaopatruje ona w konie 
państwowe ..gospodarstwa, a 
także r oln lkuw gospodarują­
cych indywidualnie. 

plan d rugi. W podlegiych 
lI:espoJawi gospodarstwach w 
Sl ubnle, Nak le I Nienowi­
ellch-Brzegu znajduje się 
375 s:.etuk krów, w przyszłym 
r oku będzie ich 470, t:n lat 
dwa - 530. Wykartnl~ taką 
"chudobę" to nic lada pro­
blem, Hektar ląki na d zień 
- lo mało. W takiej sytua­
cji bazie paszowe j poświ~ca 
się wiele u·wagi. Stubno. któ_ 
re kiedyś sprowadzało siano 
aż z okolic. Alblgowej, od u­
bieglego roku ma nadwyżki. 
A wszystko dzi~k.1 należyte­
mu zagospodarowaniu łąk i 
pastwisk. 

"Warszawa" wiezie nas na 
r07.iegłe łąk i - jest tego 
kilkaset hekta rów. Zakońuo­

no s ianokosy. Za pomocą 

czo łowych ladowacty składa 
.ię alano na duie wozy I 
prt yczepy. a następnie us ta­
wia si~ w ogromne sterty. 
Siano jest ł adne, suche, pach­
nie. W 1966 roku zebrano tu 
16 q z hektara. w 1967 ro­
ku 34 q , a w br . tylko z 
jednego pokosu - 35 q . Cud? 
Nic! Znowu naletyte p iel(g-

Na zakończenie wltyt)' je­
dziemy na l~ld, gdzie pasą 
s il!' konie. Prltestraszony 
ezym~ t abun pędzi t: jedne­
go końca paGtwiska na dru ­
gI. To Tobl wrażenie. Znika 
ono jednak. kiedy podchod7.i­
my do koni - są s pokojne , 
laskawe, dają si r=- głaskać po 
karkach, pchają p,Skl do 
teczki, z klUrej fotograf 
wyciąga aparat, Zgaduj~ cze­
go tam Stu kają - może ko­
stek c ukru, którym od cr.a­
su do czasu karmią ich stu­
bnieńsey masz.telar7.e. 

_ Chcemy - mówI dyrek­
to r Zespolu Paftstwowej 
Stadniny Kon i w Stubnie, 
I reneusz Wloszek: - popra­
wić nasz bilans rinansowy l 
w bleiącym Toku ollsialHmy 
nepnkiem 205 ha, u buraka­
mi cukrowymi 60 ha. Te 
roś!!ny przynoszą dochód. 
Buraki dają nam dodatkowo 
znaczne i10sci liś ci na ki­
szonkI, k"tore potrzebujemy 
d la slale r ozszerzanej ho­
dowlI. 
Wtdłoi drog i do Kalnll tawa, 

jtlk okiem sic:gną~ - ps~e­
nica. Zapowiada się (aby nie 
zauroczyć) pi~knie. Będ~!e 
średnio około 30 Q z ha. To 
jak na slubieńskie tbiory t lat 
poprzednich - r ekord. Do­
brze na wożona , wcześnie za-

Stild nina specjalizu je sic: 
w hodowli ]toni wszcch­
st ronnie u2ytkowyeh. Nadają 
się do prncy i wyczynów 
sporlowych, a że tak jest, 
świadczy zainteresowanIe 

Choć w nazw ie: uwidocz­
niono: Państwowa Stadnina 
Kon i, t:espół bardziej zai.nte ­
rcsow:my jest rOt:wojem ho­
dowli bydł a. Konie zenly na 

Tu "mies'lka" tn ada cblewna 

Z. Z. 
FOT. T. ZlEMBOLEWSKA 

.. _ .~ --- ---... 

I\lecbanic:r:nr t:blór siana 
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PRZEKWITŁY kasztany 

n ic ty l ko dla l'I':'luturz)'stow, 
ale także dla 6smokLasIstów 
Nastolatki !Ot ają w obliczu 
poważnych decyzji: trzeba 
dokonac wyboru, który może 
:.decydowat o drodze dalsze­
go życia. Pragnienia I zain­
teresowania muszą nieraz u­
st~powac prolktycznym moż­
liwościom ich realizacji; mu ­
szą zmieniać się w stanowcze 
dążenie do zdob~'cia zawodu 
t akiego, jaki najbardziej od ­
powiada posiadanym predy­
spozycjom, czyli uzdoTnie­
niom zarówno fizycznym, jak 
umysJowym. 

W dzieciństwie mówi chło­
piec: mamo ja chcę być ko­
miniarzem, a dl.iewclynka: 
bedę fryzjerką ... Podrastając, 
zmieniają upodobania na 
b ardziej realne, ale nie zaw­
sze jeszcze zgodne z uzasad­
nionymi motywamI. Na }cz(:Ś­
de; motywację stanowią opi ­
nie: .,iti:de koleżanka lub ko­
lega - póJd~ i ja", Gór~ 
bierze c~sto "owczy pęd", 
moda, a niejednokrotnie de­
cyduJe ślepy trat. A J akże 
tragiczne wprost skutki pny­
Dosi z sobą laka nierozwi1ina 
decy:zja ! Ile rO;l.c;l.arowań i 
spóźnionych refleksji! Rod;l.,ą 
si~ konflikty i irustracje na 
skutek rouninh:cia się z 
właściwym wyborem zawodu. 

Zdenen ia ;l. lwardą rzeczy­
wistością rozpoczynają się 
najczc:ściej w orglUla\:h za ­
trudnienia prezydiów rad 
narodowych i w zakładach pra_ 
cy. Wszędzie pyta ją o zawód, 
oumieję'lnośł: wykonywania 
określollych , praktycznych 
udan. I wytwauiljll się pa­
radoksalne sytuacje, kiedy 
są wolne miejsca pracy l są 
()$ob.r po.ilukujące pracy, a 
n ie moina zbilansował: tych 
polr:teb. Wynika to z bra­
ku odpowied nich kwalifika­
cji u kandydatów do zatrud­
nienia. Jeszcze goruj. gdy 
młoda osoba o~wiadcza. ic 
nie chce pracował: w wy­
uczonym -:zawodzie. gdyż po 
ukoilczeniu zasadniczej uko ­
ly zmien i ła zamiłowania I u­
porczywle pragni e pracować 
na innym stanowisku. Takie 
zachowanie sic: nielltorych 
absoiwcntów .świadczy w 
dutym stopni u o b lc;-dnym, 
nierozważnym. a rooże przy­
padkowym wyborze tl'lwodu. 

Prilcownlcy organów ~a­
trudnieniu prezydiów rad na­
rodowych w t rakcie spelnia­
nia fun l(cjl pośrednictwa 
pracy ~twlcnh:aj<l , że ucz­
niowie rzadlw dol,onują wy­
boru ;l.awodu w beznamh:tny, 
raCjonalny sp0:i6b. Ponieważ 
wybór ten wiąże się z samo­
oceną jednostki. jej pozio­
mem aspiracji, z pozycją wśród 
kolegów, sprzy jo. to powi ta­
""anlu Jt:k6w. Dlatego tci 
cdowiek. który wybiera za ­
wód i układa plany zdobycia 
odpowiedniego wylr.ntalcenia, 
musi mieł: sit: na baczności . 
aby przez zamykanie oczu na 
ncczywislośł: . nie pope1niac 
bh:dów. które drogo mog~ go 
kosztowac. Wystt:pują tu na j­
czt:ściej indywidualne znle­
k.ntaleenia w ocenie sa-
mego siebie: przecenia-
nie lub nledllCenianie 
li .... ·oich możliwości. Brak 
realiunu w ocenie ;l.dolnoścl 
I zainteresowa no Wielu ucz­
niów w da lszym ciągu przy­
gotowuje się do zawodów. do 
których si~ nie nadajlI, przy 
czym niewsp6lmicrnie duża 
Ich i1ośł: prilgllie pracował: w 
wysol.o kwalifikowanych za­
wodach. WszySl:Y nlezdecydo­
.... tani na ściśle określony kie­
r unek nauki zawodu - wy ­
bierają o~IiJnial:a. Nlemajo­
tttnś(: r6żnorodn\..ki dostc:p­
nrch zawodów oraz wymil· 
gan stawianych pnez pnsz­
ClCgólne ·uwody. to dalsze 
przyczyny pomyłek. 

Opierając si~ na ograniczo­
nym doświadczeniu osobł -
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stym. uczniowie sll sklonnl 
brał: pod uwag~ tylko kilka 
dobrze znanych zawod6w, 
chocla! niektóre nOWSl!:e lub 
mniej znane moglyby lepiej 
odpowiadał: zdo l nościom i za­
Interesowaniom danej jed ­
nosIIIi. Przykład stanowił: 
mote zjawisko wystc;-pujące 
na odcinku zatrudnienia ko­
biet przy obróbce metali I w 
pr;l.emyśle maszynowym. W 
szkol ach zasadniczych I lech~ 
nikach (t.alde u nas w Prze­
myślu) zarezerwowano dla 
dziewcUjt dostatecznq iloś{' 
wolnyc.h miejsc nauki w za­
wodach takich jak: frezer, 
nliflerz. tokan, tcehnik me­
chanik itp. Miejsca te pozo­
stają nieobsadzone, dopók i 
nie zajmą tyeh miejsc chlop­
CY. JednoC;l.dnie w puemys­
kich zakładach metalowych, 
takich jak: Zakłady Wy twór ­
Cle Elementów Automatyki 
P rzemyslowej, Zak ladach 
WytwórczyCh Aparatów Wy ­
SOkiego Napi('cia, Złlkladach 
Przemysłu Tt- renowego l in ­
nych istnlejq większe moW­
wosci zatrudnienia kobiet. 
pod warunkicm. źe kobiety 
p052Ukujące pracy będą po­
siadały konkretny - jak to 
się okrefila - wyuczony za­
wód braniy nemiei;łnic-zej. 

Niestety. przełamywanie 
zastarzalych opor6w, wyni­
kających z tradycyjnych wy­
obrażeń i pogląd6w na to ja ­
ko praca je5t dla kobiet 
właściwa. II jaka nią nie jest 

wymaga rozlicznych wy­
siłków i dzia łania wielokie­
r unkowego. J ak dalece bez­
;l.a sadne są liczne tradyc j!l­
nalne opory, swludczy nie 
tylko fa kt, źe w wieJu za­
kładach kobiety radzą sobie 
Ulakomicie na stauowiskach 
technik6w, na stanowisk ach 
przy obsłudze wierta rek. stru­
g(lrek. suillcrek - nie mó­
wiąc już o bardzie j precy­
:tYjnych maszynach i instru ­
mentach - ale fÓwnieź bez 
oporów powierza się kobic­
tom wymagające duiego wy­
siłku fizycznego prace w ma ­
ga:.:ynach, rozdzielniach robót 
i wypożycwlniach narz.ędzi­
a nic dopus;l.Cza się kh np. 
do stanowisk wzorcany czy 
mechaników. ktlirych pruc;! 
jest o wiele !źejsza. Obserwu­
je si(' obc<:nie, że insta ncje 
:twią:1.kowe są coraz bardzicj 
wyczulone na zjawiska w tych 
dziedzinach w Yl:l tępuj:ące. Sy­
tuacj(' kobltt w zakładach 
pracy anali2.u je sl<: pod ką­
tem maksymalnych możliwo­
śl"! zwiękst.cnia udzialu ko­
biet w ogolnej liczbie zatrud­
nionych. Idzie o to aktualnic, 
by jednocześnie z udostc:pnia­
niem stanowisk dła kobiet w 
Ulkiadach pracy następowało 
z ..... ięks:r.enie ud;l.ia lu dziew­
cląl w szko łach :wwodow)'ch. 

Zagadn ieni e zatrudnienia l 
szkolenia mlodocianych jest 
jednym ;l. zasadniczych pro­
blemów w polityce kadrowej. 
Wedlu" danyeb WyddalII 
Oświaty Pretydium POlOl'lato­
wel 1t&dy Narodowej pnewi­
dUje lię w 1968 r. lIeabę 2!30 
absolwentów ukol pod~ławo_ 
w,·eh. w tym ddewe<t4t 1 280. 
W róineco typa n.kolaeb dla 
tyeh absolwenl.Ow będde t 3U 
wolnYCb miejsc nauki. w tym 
dla dr;jeweąt 1 tlO. Teorety­
cznie r.zecz biorąc dla 10 
dziewcUlt brakioby m ieJsc 
nauki w s7.kołach typu s la ­
cjonarnego. Mówimy o teore­
tycznym braku. alhowlem 
trzeba uwz.gled nił: fakt, ie nje 
wszystkie absolwentki szkół 
wiej~kich kontynuował: ~dą, 
dalszą nauk~. gd,)'i częśt z 
nich odplynie be;l.poSrtdnio 
do gospodars tw rolnych. Wy­
nika wię~ z tego. że młodzież 
opustCt.ająca s7.kolc: podsta­
wową ma zapewnione miej­
sca w szkołach dalS1.ego slop­
nia: -:zasadniczych. średnich 
zawodowych. wzgh;odnie ogul­
nOkntalcących. Sytuaej<; po_ 

prawi lł jenCle p("Mipeklyw~ 

nauki rawodu dla chłopców 
do olr.reslonej pracy bupo~ 
s rednio w zak.ładach pracy 
~naJdu.i~ea wyraz w liczbie 
okolo 590 wolnych miejsc dla 
młodocianych , w tym dla 87 
dziewcząl. Rzt'mioslo przemy­
skie o ~wicra s'łcroko dnwl do 
nauki zawodu dla ch lopców 
I d!iewcz~t w rcii nych kie­
runkach kwalitikaeJi. 

Mimo nerokiego wachlarza 
możliwości w wyborze zawo­
du. cororznie I)OZostaje pC' 
wien odsetek nastolatków nic 
umiejących podjqł: decyzj i. 
nic wiedzących co ze .!iobą 
zrobie.. A czas biegnie nieubla 
G:ilnie. przepadają szan.c. 
Poza brakiem realizmu IV oce­
nie swoich zdolności l zain ­
teresowań. poza nie;l.najomo­
ścią różnorodności dostęp­
nych UlwodOw. przyczyną za­
tracania najlepszych szans w 
wyborU! Ulwodu jest " roman ­
tye<tny lltosunek do praey", a 
czasem wplyw nac isku ze 
strony rodł:ieow. 

Wybór ;l.,1wodu t"ylko na tej 
podstawie, te ma on wspania­
le brzmiącą nazwę l ub w}·­
sold preim: spoleczny, nic za­
pewnia osiągni~da w ni m l a­
dowolenia. POdobnie idta!i­
styczny wybór jakiegoś za­
wodu z tego wzgl~du. :i:e ZdOl­
je się on stwarzał: niezWYkłe 
szanse pny minimalnym ..... y­
siłku, może powodował: kom­
plikacje. 

Stosunki międ zy rodlicami 
a dzieCmi stanowią nie brłe 
Jaki problem. Zdan a się , ie 
roduce pe lni najleps~ych 
chęci ukladają rouądne pIa­
ny dla d:r.iec!, stwierdlail1 

przy lyn1. że planr te pozo­
staj<l nie zrealizowane. ponie­
wuż dz.lec! Sil niech~lIlie na­
stilwione ,1(> ich rodziciel ­
skiej wlndzy. Inne mów dzie­
ci przyjmujq cele propono­
wane przez rodzlcow, by po­
tem stwknizić. te cele te sq 
dla nich zbyt wysokie i nie­
moi-Jiwe do osiągnięcia. 

Chociaż z post~pcrn tcch­
niki gr"nice mic;-dzy lak zwa­
ną prOlcą !h:yczn<l a pracą 
umysłowq zacierają sj~ eo­
raz w większym stopniu. to 
jednak preferowanIe ze stro­
ny rodziców slllnowisk pracy 
"biurowej", którą chcieliby 
zapewnił: swoim dzieciom 
jest jeszcze nadal bardzo 
czesle. Występuje w zwią;l.ltU 
z tym zjawisko bardzo intc­
rcsuj!jce. obserwowane na 
codzieli w organach zalrud­
nienia I w talt ladach pracy, 
przy wyborze stanowisk 
przez m łodyCh l ud;o:i: Iliero­
zumne dą żenie do zajmowa­
nia stanowisk niez/i:odnic li: 
posiadanymi kwalir ill;!cjam l. 
Jako przyl:ład może s łużył: 
przypadek, kiedy krawczyni, 
absolwentka szkoly .!awodo­
wt'cj prze:.: co ly rok odmawia 
podjęcia pracy w w)"uczonym 
zawoolie i oczekuje uporczy­
wie, choł: beznadziejnie. na 
wolne stanowisko gonca 
lub wożnego: powiada. 
że na sa m w idok igly r obi 
jej s i ę n!edobrze. W wy uczo­
nym zawodzie mogla by za­
robić dwa razy wi~cej. ale 
odgrywają tu rolę snoblstyC7.­
nc motywy. Rodzice podeszli 
wiekiem mle~zkają na 
wsi. siOl'it ra osiągn(: ł Ol więt'ceJ 
n iż średnie wykształcenie 0 -
golne i zajmuje stanowisko 

Na zdjęciu : Cz~łć rodu Siwioków 

w resorcie ImUury. Wytwo­
rzy ł si~ w domu klimat wy­
sokich a.'!'pi racji. przy c;l.ym 
st:mnwisKo "krawczyn i" 
brzmi jakoA molo dumnie. 
Dlalego ta absolwen tka za­
sadnicztj szkoly zawodowej 
pr?yjela romantyczny stosu ­
nek do pracy ; nie chce bye 
pracownikiem, chce zostać 
funkcjonariuszem. Odegraly 
lu rol~ czynniki wynikające 
ze ś rodowiska rodzinnego: 
nastąpiła zmiana w ocenie 
obruncgo zawIIdu, 8 z nią 
konflikt m!~dzy tym. co prak -
tyczne i realne, a tym co 
wyidealizowane przesta-
rzałe. 

Tukle i tym podobne zde­
rzenia fantazji z rzeczywi­
stością w trakcie doi(onywa­
oi a wyboru zawod u l pracy 

stanowi" ostrzcien!e: 
'Wskazują. że wybór ten mu­
si być rozwai:any doglc:bnie l 
stanowczo. JUl ósmoklilsiśd 
- absolwenci I absolwentki 
ukoł podstawowych odpo­
wiadają osobiście (nie wyłą­
czając odpowiedzlulności ro­
dziców i wychowawców) za 
realizm zamierzeń na przy­
sz loSl~. Trzeba przy tym pa­
mi(: tał:, że minął historyczny 
okres . .funkcjonuJących" nad­
radców i biurtllistek, tl na ­
stala - powiedzmy - <I!l'a 
techników, mechaniJ,6w: lu ­
dr.1 umiejących panować nad 
maizynam[ i poslugując)'ch 
sil; zdobytą wiedUj I(Onkrct­
ną . Za t aką wiedzl: I umie­
jętno~ć pltlcą dobrze: za 
fun kcjonowanie raczej Die ! 

ro t. T~ 

CYGANIE 
Mien ka ich w P rzeffilljlu kilka r od;:in -

l1ajliczniej,tza Siwialtów liezv ponoł 30 os6b. 
W 19łi4 raku. podporzqdkowali się zarzqdzenlol'll 
wlad :: I o ... iedlili ... fę w lta.zll'n m idcfe 'IQ $/ole. 
Zabroniono im wlóczęgoslwa, a w l amta " da­
no lUie:sz/(ouia, zapcwnio llo opiekę lekarskq, 
przlljęlo dzIeci do szJcolll. u.d :z-Ielono zopom60 f 
ofer01.OOlIo pracę. Nlejednq! P rac:ujqcll Cwa'l 
to jednak rzadJci~ zjawisko. Na ipotooin iej po­
ir(l ktowa l sIo le zajęcie Lud wik Siwiak zatrlld­
nionv w zok.ladzle blacllllTJkim. Pow$taU, zepv: 
loni o fł'lildsce "raell, odpowfaM;q: - Jcłle.fmll 
kollarzam,i! To nie ulegc wq rpliwoicf, tlllko 
jak czę!!O Irafia im się rnbola? Co; lam kied llś 
rozmowlali ::e Sp6ldz!Clni4 .• MetaloWl:6w" u, 
$prowie wlasnego wa rsztatu, lecz Jakoj w&::Y$t ­
ko skoiic.zy/o się na nicZllm. 
Spo~ród clIuail.!kiei mlodzidU tlSi/oll/anO zor­

gtlnizowo~ 1'1211 PDK ze<rpól ortVłI1lc2'11I. Zapa­
lu 2C' stron II 07ga"izafor6w bVlo duto, wprost 
wlJivwnli ~11i' lum prud~jęw~ieciem. cZego o Cy­
ga11trch po/j,.iedzie~ Ide bylo rno'i:/Ul. OG/bIlWOlV 
sili' próby, ćwiczl!liin . lecz do premic'lI Hie do­
... .!lo. Mote i pomysł liie bilI 2111 , ale z różnyc/ł 
względóW .spo lil no panewce. 

Z'YCIE PRZEMYSKlE 

Z espolu nie m a, t:lJe III Cvot:lnl lIzdoJnlenJ do 
mU.llIki. Zdarza si~ , że zagraJq ' IQ wndu, in-
111/711 l!nOWIł rozem 'W Qospodzie. Store węgle r-
6kie t'zo rdos.!e moiq swój urok i dzi§ również 
s ię podobajq - topod uie więc grOn do e1l00 ri.­
skiej kie:lumi. W WOhllJCtl chwiloch (hlOcze j 
mówiqc przez 7 dn i Ul tu"o(ltlill) męsko - '!lic 
pracu;qca. lecz s1ukaiqcn ~akc: io część rodu wl/ -
810fe przed ki().S1c(tl'lli li: piwem. 110 Rublm Placu. 
l' rzl/ie,"'ll ie t.U I milo. Jest 'IItlp6i. slońce, zie­
lono trowa i lowotZU!Lwo do pogawędki. lecz 
i to flie wszy8tkich zadOlOOia - 10[0 at ciqgnie 
w pow i lasu. o tu trzeba siedz ieć w mldcie 
i do lego pracować lub przl/najnUllej udawać, 
że to się czunl. 

CI/gal,kj pOl'llo.Qajq mężom jak mOOIl. J eJU 
3ię uda - pnwróżq (coro.! mniej am.atorliw IUI 
horoskopy', a j ok fo lIIe ChwlIto - wy$lIlo j (J 
T1aimlodszq latorośl IW ,:cbractwo po rutaura­
cjach Ładne fa f c~urne . więc ludzie piel1iqd;:e 
do;q. KUkoro cIIQan91dch d2ieci IIC~q!lCza do 
.rzk61. ZdobI/ta w!{'d~Q 1I1!lIWi im IIJ pr~lI$~lo.łci 
prollJQdz(' nie w pe/tli oslad/ego trllbu iuda. po-
m02e wsp61ż1ł~ ze §rodowi$kiem. em 
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"MOR! Wf" 
Młodzie:!: :z.awńskicgo 11 -

('("um od dawien dawna ma 
wyrobioną mark~ d Obrych 
$polceulikÓW. Tak by lo w 
p ierwlll'ch lata ch powojen­
n ych, kiedy to cl!ynn{e anga­
żowI.I :. .:, w odbudow~ mia­
r!'l. W jej gronie zna jdowali 
5 i~ w6wcUls lud:de, klÓr:r.y 
d1.ił są ~enionymj pr"colvni­
k ami naukow ym!, m . in . clr 
~bl,nl~w SI.lkow! Id " filit dr 
J . mls"II ::EOOlp l" w lcl. T Gk .cst 
I d:r.i .i. Tym rau:m 0 lOO1.1ei 
tutejszego r'-:eu"l ndarni >: 
pracuje pny w· .. ~·Jj;r.:e nJU no­
WCI;J fr. . fiU " ..... ly. Wlpol­
n ie '. tnn"m 1J1I'c' .. gogicWyl1l 
Ul ~.(lit' ..... ie ~<lmagali przy 
p r:.ygotow)'waniu placu pod 
buo.ow~, ulI IJIVali ~ch:tc ko­
nary d . ';-W, niwdowcU tl:!­
ren. p.'1C'Owoll p r1.y rozbiór­
ce 5ht r Vl"b budynków. Szcze­
gółne o.i.ywien ie na pl:acu bu­
dowy obscrwow:mn w dniach 
10- 11 CJ:efwca. Pracowali t u 
wówczas uCl.J\lowie n-tere-ch 
kl as X pod ki~unk lem nil · 
s' c:pujątych Pt'ofe$Orów; J j. _er,. Sellne lder. ~al, K.­
~ .. k. iewiez I Janl Moidi enia . 
W t ym czasie. gdy k ołeday 
a łopa tami I kilofa mi w r~· 
kach udaielaH ,if.: w prac)' 
dłM dobra n.leoł y. siedem u_ 
cunnic. a t o: AlI ... Makr­
.. ii, Aftn. G rll.ne .. yń!ka . E­
wa Sokuiski . Mlr ll Pn.rmu­
,.,. ';Kk l . Krn l , na T"dJa, 
ftlarła Zawaddt.a i LlłCyaa 
Kikiela przygotowywa ło 
s it:: du mistr'l.O$lw wojcwód-a­
k ich w pil:cioboJu. Spisa ł y 
sit:: one b:lrdUl dobne. ulo­
bywając l n'l iej~ce "Uspolowo 
l e uotych medali. 

1e na psy­
~h,OI~"g,;W: podobnie 

na socjologów 
obe-cnle moda. 

w tym tro-
~h,-i~;';;;d;;, ale mo· 

da la ma ul:lIsadnienie 
w r ealnych potucbach s polc ­
cul\slwa. 

- C-ay uznaje pan - py­
l!lm dyrektora Te-chlllkum 
Radia i Telewil:j l - polnebę 
bada ń ps)'chololtiemych mlo ­
dależy przychodzącej do tu ­
tejszej IiIkoly? 

- J ak najbardtieJ. Wystar­
czy powiedzicć . t e odkąd 
wprowadziliśmy obowiązek 
tych badail dla wSz.,Ystkich 
kan dydatów. unn!l·jszył si c: 
:u\ilcznie odsiew mludzieiy w 
ciągu w S1.ystk ich la t n nuki. 
Dla przylildu mogę podać. ie 
z 46U-OlIobow~j klasy skom ple 
towanej kicdyś bel: poro7.U ­
m ien ia z Poradni~ Wych o­
wawczo-Zawodową pozO!llalo 
obecn ie aaledwie t8 ucmiów, 
podczas gdy vv podobnej kla ­
sie dobranej według orzeeuń 
poradni. w ciągu t n :ech lat 
na uki ubylo zaledwie '"l ucz­
niów. 

Badania psychologic:tne mlo 
d1Jeiy pod k ijtem pn.yd alno· 
ści zawodowej. lo jedna z 
głównych d ziedun działalno­
ści P Oradni Wych owavvc1.o­
Z:ł\\lodowej. 

W Przemyślu m ieAcl się ona 
w jednej z Ulby lkowych k a· 
mieniclCk na placu Wielkie· 
go Proletariatu. To poniek~d 
honorowe usytuowanie prl.Y­
sparUl Ins tytuc ji n iemalo k lo­
potu: stwana niC!Odpowlednie 
wa runki lokalowe. 

P oradnia powinna mle~ po­
k ój d o badań g rupowych . k il ­
ka cnałych pokoików do ba .. 
dań indyWidualnych. ga binet 
Jek;lrsk l i sekre t;lr lat. Za­
m iast tego posi :Jd a tray n ic· 

"DESANT" W akcji 
K lika dni tem u w sali P nemysklego Domu Kultury wy­

aląpil bard:to popularny zespól utradowy WOW .,oeun!" 
:r. programem pt. "Mlloit ma 25 lat". 

Sala Domu Kultury wypełniona byla po bnegl przez wol­
s ko i spoleael\slwo mial ta. Dwugodzinny program obej­
mował popula rne pi osenk i. balet. utwory muzyczne, satyrę 
orat. humor. 

Gwotdzlem programu był n iewątpliwie występ 7.IIanego 
wszystkim Tlldeuaza Kąkolewskiego w roli "P aciorka" . Wi­
downia :r.a w)'sokl kunnl ar tys tycmy na&radzała go buuJ\­
wymi oklaskami. Słowa uznania naletą iię takie kwarte­
towi t.el'lsk iemu I męskiemu "Ul 'wieloe wyk onanie piose­
n ek . Najwicksz.yml owacjami wsta.la nalrod1.Ona Jedna 
:r. loliltek :r.espołu :r.a w y knnllo ie piosenki w oryginalnym 
j(:r.yku greckim pt ... Cyganeria·'. Na u znan ie 18~ługllje takie 
orkiestra "Desa niu". klóre j d yrygen tem jes t Władyslaw 
Rossa. W su m ie :r.espól estradowy WOW .,Desant" d,,1 bar­
d :r.o ciekawy I urozmaicony p rogram . 

Po :r.akońc:r.eniu programu ,oście otrzymali wlą1.anki kwia­
tów z iyc:c.cniami dalnych osi ągni~ w prlicy_ Zyueniem 
widzów by ł o. aby lakle :z.espoly jak ten odwiedzal)' naste 
miasto c:r.cśclej ni t dotychczas. Sr.koda Iylko. je rospCłdane 
P nem,.skleCIt Domu ltullur7 n ie. pr&yl:olowali n a le i yele 
e. lrady do W71łępU l u polu, ,dyi; w cGs1e m~oiejsae,o 
"uden e l:ll.r'" .. pocllo,1 unosUy się ehmllry ku"", 

STA NI.S t.AW L APIN"SIU 
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w ielkie salki, :r. kt6rych dwie 
skazane są wyłącznie na o­
świetlenie sztuczne . - W tych 
warunkach t rudno praCOW31: 
- mówi kierownik, mgr tuk­
Haławin . - Jak m oma np.­
wskawje .alkę środka .... ·" -
rOlmidcit kilkoro bada Dych 
dzieci lak. aby nie Agl~d31)' 
nawz.aJem do swoich prac wy· 
konywanyeh pr:r.y stolikach? 
A prudri aamod:r.ielnoit: roa­
wiąl.)"wania z.ad31\ jest pod­
.tllw~ badlinia l»ychologiCz­
n ego. 

• 
WAlNA 

I 

POTRZEBNA 
PLACÓWKA 
- J a k długo IJtnieje jut ta 

pl:u:6wka i Da c:r..ym polega­
Ja Jej :rodanla? 

NI/:sza d:r.ialalność w PrU!­
myilu datu je się od rok u 1959. 
Ma ona pa celu m. in. porad ­
n ictwo wychowawcze I UlWO­
d awe, szkolenie rod1.iców I 
nauczycieli, pr:Jce teoretycr.­
n c. wilwlprucę z Ins tytucja ­
mi... 

l nlere&ow:tlaby mnie 
wspólpraca :r. ini~yłucjllmi. .. 

_ Chod·t.i o inst y Lueje nie 
bt;<l.ące s :r.k ołam\. N p. Spól' 
d 'lielnia Uslug Wielob f;lnżo­
wych pfzys)'11I do nlls kandy ­
tów celem s twierdl:enia. o ile 
są on i przydatni do zawodów: 
elektromon tera. fr yzjera. 
i pn:cdll.wcy. mech:tniku m a ­
nyn biurowych itp. Sąd dJa 
Nicletnich n a tomiast kit:ruje 
d o nas miodzie:!: celem posta· 
wlenia diagnozy l) stanic roz· 
woju ps)'ch ic:u\ego n ieletn ich. 

Byly równie! próby nawią· 
unia wspólptacy :r. milicją 
w celu ro"tC l ągnll:Cia opieki 
n ad mlod"tieią zagroioną m o· 
r a Inie. Niestety konlaelnych 
rezultatów na rtlzic brak. 

W tej chwili wchodził Ir:r.y 
d :r.lewezynkl. ~ uczenniClimi 
kI. VIII t zwracają sit: z proś­
bą o pomoc. w w yborze uwo· 
duo Natychmiast w ych od-d im 
na s potkanie jeden z psy­
chologów. Po chwili od stro­
ny sąsiedniego biurlw (wciąż 
ta ciasnota) dolatują trag· 
menty rozmowy: 

_ Nlem o!llwe. :iebyś nic 
m lala ładnych zainte fE'Sowar.. 
Nie myślałaś nigdy - że 
chcla labyś p racowat w ja­
kimś w ybranym a awod l:ie? 

1 UR y ś C l ... 

_ "Rod Sanem rozbili rlo.miot lf. Fot. JAN WOJTOWICZ 

k •. 
Chciałabym byt kelner- Z ... ojego 
A dlacu~? Skąd wiesz 

co~ o tym zawod zie? 

- Roduce mi to p ropono­
wall. Chcieli, "Żebym poszla 
do Techn iku m Gospodll.rae­
' 0, 

- POC2ekaJ. mus imy naj. 
pi~w sprawdait. cz7 w przy­
szłym r!;tku ht:d:r..ie klas a 
kelnerska. 

Te dziewczy n ki pn:ysz1y :r. 
wlasnej woli , gdy:!: n ie m;l­
ją skrystali l owanych zaln. 
tcresowań. Swoją przys:r.l ośt 
chcij zawlen:yć ol"l.e(."'Zenill 
poradni. Inni przychodz" tu­
taj. aby uczynić :r.adośt wy ­
m ogom s:r.koJy. d o k tórej mll ­
'ą zamiar z1oty~ podanie. O ­
prócz Teehnlkum Rodla i 
Telewi zji ot"lecunl ll poradn i 
żąda rownict POIlslwowe LI· 
ceum Mcdyclne. Moin a by 
przypUl!7!c:wć. ie wszyscy 
pow inni byt l lego udowo­
leni. gdyż w ten sj)03Ób zo­
sta ją v&raniczone. motliwośc i 
popełnienia omyłki życiowej. 
Ale tak nie jest. Zarówno 
pracownicy pora dni. Jak I 
szkoły spotykają się tltsto z 
próbami nuc i.k u ze slrony 
t"od:r.ic6w. klórzy bądt usilu­
j" wylodzit oruezenie nle­
zgodne z prawdą, bąd"Ż tei 
sk łonić szkoły do pn,-jęcla 
kandyda ta mimo or:r.eczenia 
negatywnego. 

Or:r.eczenia psychologów po­
lwiCt"dzadą się w prlłktyce w 
80 procentlIch. totet ziunówie­
nie na nie ilale wz.ruta. 

P orodnia n ie n a rzeka w lec 
na bral( p racy. t y m ba rdzie j 
że oproc:z mlalila I powiatu 
przemyskiego podlega jej 
Lubaczów wraz z jXl\\Ilatem. 
a personel tej Insly~ucjj jest 
nieliczny. 
Myli łby sic: ktoś. kto by są­

dził. że dzia ł alność t ej pla­
cówki d otyczy tylko nasto· 
laU,ów, tych wybierających 
szkołt średni" Cl:y t ych. lt tó· 
rzy stoją przed wyborcm 
studiów. Jej zasieg obejmuje 
równle2 dzieci. w wieku 
pr;l;edsakolnym. 

1 tak w likcji wpisów do 
klas,- I bada Ile wSlys tkie 
d7.lcci w wiek u przedszkol­
n ym. W łcislym poro1.umle.­
niu 1. przyn:ly m i wychowll.w­
cami klils I wylącza slf.: dzie­
ci mnie j lub wl~ej op6tnio­
ne w stosunk u do Innych i 
wprowadu się dla nich coi 
w rodzaju kurs6w przygoto­
wawczych. Dzieci. u kt6rych 
stwierdu się powatniejl>l.e 
Opo)inienia l ub w ady rol:WO­
jowe. są kierowane do komi_ 
sji sele.key jn e j pny Państwo­
wej S7.kole Specjalnej. 

lelktorlu," 

• o 
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..Pr=rlflunr:!!lnle ZA jecłvnel10 JI!!­
H'ldnego uwdo de ''''' . klo k'1l. 
IIl<'Znie WIIP'O ,ulCl dCl ,;e o WłZlllt· 
kich I"nllch ... Z_bIt'. ' lIhlocjCl IIł 
du .J/MZ""/II Jlr.ftłp(lInir!o uluk e 
JurcmdolCl •• Dr/ewiqtll .".,.o ,ulł!dll. 
u'//' I Jej IroJnq -poIntł. W lMuej 
opinII .połec :1t l'J - podobni" jak tU 
ow"j ul" ce - "pletno .ie M p/­
ra m idAlnl/ .10. wneU:ie nClue _ 
rzeczlIlI.: bte i wu'''WginowA'''' -
nlepr lluloacl. grzeb;qc pod ni l1" lu. 
ro dobt"l! i h,,(:kl ... U. i/uMc "kla­
'1IJlkolu~ ""-"'%" .polł"ezt'1il:l wo we­
dług krll' ..... IMo d obr A I %10. lUlI­
<'Zfłdł"J d Ollrtfgll"'loI .oml! prZIl· 
WII ~. n i" wldzqc: WII.te"",Mcvch 
,u".pół t "iT"; mól . I tr="bo Cte­
. 10 duż""o wy.ilk". 011 wl/dobllC 
nil ,..,IOłIQ cUilo'Tine zjllwi. ko ma­
MIni" dod'Clllli". 

Wid(>("l nfe jednok hblQr ill pod 
'um ",:gltdł"m powl4rzlł -'e . • ko­
ro i d XVII1-",iealllol filo% ol on· 
"il'l.kl 1I ...... e pł$lll : ,.Niebo I pie­
klI> ,altlad .. jq. t e /lłnJejq d wa 11'­
pe-Inl. r6mt' II'/lhtnkl h.d~j: d0-
bru j ~1 1oI . TJ/mno'f"m l"i,.kUCI 
czeK INd :.ko'd źu;e t"dem pojr«l­
nim mie dl., Wllllepkl.rn CI cnot.:!. 
Jf·il/b., kto chciał obt'jse IIDiot , 
lIuk .. jqc .pr .. wledlfwllch. /l b" kh 
nlllolrodz l~ . / UloIch. IIb IJ Ich- WlI · 
ch IolIat . II> (JfUO m u.iolblol but w 
k IQ}X)CI ... Jok zdl!~owlle. ktlif"zl/ 
.11 dob~ZIl. /l k~6HII :iW'. M/l,k. 
pi, " r zał o "pluo .. wałc:1 rer C/l i I"lI· 
I>b rClinl. kiwa podniec .. lie "pro'­
n l/ ... i obrazami WUl!c/unOCII :.14 f 
b ttllltlojcj d obr ..... o oOQ.rezlI1liu 
.. /udlk oicl " 11 01 ... 1 o'l>blslUml f1-

łO " lnoic:in ml. bil OC IIIKlt wl/lme 
.um lt'nJ,,·'. Wudo je zje. :f; .. utl.l/lgl 
te momo oo"Jde d o ulie lu obi.· 
"I>III IIC" opinii nIl tl!ft'ClI IlIluIICjl 
JtlorClln .d". 

Tak wyroilIda kwintensencja pu­
blikacJi • .MORALNOSC NA CO 
DZIEN" pióra Mll:!CZYSŁ.AWA 
MIClIALIKA. kl6Ta kilka Iygodni 
lemu ukazala sic na pólkaCh ksi~· 
gorsklch. Znajdujemy w niej n1. 
In. wiele 'po$ln.eżeil I uwag d Oly­
ezaeych :r..awodu dIJennikar1'kie( o. 
Niem.1 w c:olości jest mu I)Oi;wic­
cony ro:ulzi.ł pt .•• GłÓwne Up~06Z­
cnniII I deformacje". 

AUlor UrluCIl dzlennlkan:ol11 
stOBow.nle pochopnycb uOll:olnien. 
Clynione M one aa pOd.$tawie zja­
wIsk ujemnyc:h. M prawic :z.a"sze 
krylyane i przedstawiaj. rU!f:1;,.­
wl~lośi: w czarnych barwach. Znie­
kHt.IClI lo obraz mo~.lny spałe­
rzeii$t",a. Pows t.aje .. sytuaeJa ~ 
.to ujawniającero sil: zrouknienia 
i pn.esadnel:o krylycy1mu. roctti 
sic ła two nieu:r.asadniona pOdej_ 
rdiwo6i:. I<lo r .. shje się podstawll 
krzywdZllcych ocen konkrelnyc:b 
hldri~. UWita, te J)rasa i Ilrodki 
TI1alOwea::o przekazu za mało u_ 
WIlOIII połwl~ajĄ :r:jawiskoll"l bOha­
te rstwa I ~oHdamoki llld:duei. 
czynilIC: lo t ylko .. od w;elkiela 
dtwoou". Nato,niasl jest potądaoa 
obs.2.tI rnlejsza Infornlal:ja na co 
d:den. bel: oompy i e(za1taeji. ale 
nie ly lko w postaci ,uchej no.tki 
PAP-u. M.lmo ",ielu krylYl:lnycb 
uwag aul!;tt wyrata Ulnanie dla 
dziennika"'leJ prac,.. podkteila 
jej W,. lIOk.ll ran~c spOll!CUIII oraz 
Irwal,. rel on.fU: &lowa plunego w 
spolec:lcnltwie. 

• • 

_ J ak pani widzi - mó­
wi mi na odc hodne m gr Ha­
lawin - prat:1I n US7.3 mo. 
charokter blIrdzo rótnorodny. 
I warto by pr1J' okazji l.de­
mentowat krątąclI jestcze do 
niedawna: opin.!c:. Jakoby na­
sza poradnia przezn aczona 
byla dla choryrh psychica­
n ie. Ta bzdurna POcioska 
przyspan:a n;lm kłopotu , bo 
niepotrzcbnie straszy. 1\ my 
c hcemy. by nosi mlodll k lien­
ci przychodzili do nas nie :r. 
h:-kiem. lecz z. zaufaniem. jak 
d o przyjaciół. którymi \V is to-
cie je~leŚmy. Gr .. opinII I wIliosków uwaf'-

lych '" t ... j ksi.tee lIlan.owi 'Ubiek-
ANNA WI.EC UOWA t:vwne IIlId" .ulora. OI)arie jest o 

• 
_________ ..; __ ~. JetO 05Vbisle sposln.eienia i ob-

Zabójca stanie 
przed sądem 

Prokuratura pOwiatowa w 
Pr1.Cnly~lu . l:akoi~zy la docho­
da:enia pneeiwko RysUlrddw i 
Dyka.sowi. Ja.k juf Informowa· 
l iśmy. pn)'IRPtlny na rllbunku 
mi~zkllnlp fili. Slowacklego 87) 
zabi ł wlakic:ie l kę W"-ronlkc 
PUlklewicl:. Ilolprnwa odbę­
dzie III: przed &lrlem Woj~ 
w6d ... kim w Rleszov."ie. Z u­
wagi jednak 011 to. fe podob­
ne czyny w minionych latal'h 
mlaly kilkakroInie miejsce (np. 
ubójs two TadeuUło .... budyl. 
warto dla celów prewencji o-. 
,,6Inej . by proces odbył się na 
sl"Sji wyju.d(lwcj w Przemy~ 
,", 

(.!iki) 

~rwacJe. I Jakkolwiek wie le To 
nieh mote w1:budwc konlrlJWersle. 
nie SpOwoduje to jednak neg.u:ji 
warl ołci publikacli. RorprllJNla ona 
bowiem na lematy szarej c:oc12len· 
noSet. k lMymi "POleczeństwo 0-
gromnie sie Interesuje. n.a klóre 
Istnieje duZe :r.apotr:rebowanle. To­
lei l. pewnukią poru57.one w ni!'j 
problemy l.m1lS1.a,i: b(:dą l:1:ylelnika 
do Vrl.l'It\Y$len i rl'rleksji (częslo 
nad samym sobą)· .. 

Mltu,..)aw M Jd"'Jlk 
NO!!C N.\ CO O:tlEN" 
IIIG'I, etna :Il tG . 

LEKTOR 

,,1>101\ .\1.­
ISkry 



• 
Siadem 

• naszel 
krytyki 

TRZEBA 
ZAWRZEC UMOWY 

MPGK - Zakład 0e1Yu.­
('zani:! Miasta odpowiadając 
na naną notatkę pl. "Co ro­
bić z odpadltnml!", inrormu­
je, te u bruk pojemników j 
nlcwywo:ł.enle śmiec i z. ul. 
KmiecIe ponos;z;ą odpowle­
ddalność Bdm inistrator't.y 
realnoścI. Nie zawarli oni u­
mów z. ZOM na wywóz nle­
czystoiici stałych. 

7..łlARZYI.O SlF, 
PO RAZ PIERWSZY 

P rzemyska Wytwórnia Win 
zapewnia naS'. fe krylyewą 
notatkę o kawałku szkła, 
który 'Znajdował się w sJolk u 
7. przecierem ogorkowym, po­
traktowano bardzo poważnie. 
P od obny prtypadek mial 
mie)sce po raz pierwszy. W 
zwiątku z powytnym u­
ostrzono rc:l: im technologicz­
ny. 

s e R 

Uczyli się bawili • 
I 

Przez 10 dni 3ti aktywistów Zwlą7.ku l\flod:def.y W iejskiej 
z: !t'renu oas tego powiatu pnebywalo w Krasiczynie na 
o b o z i e n k oleniowo- wypoaynkowym. Mie.sueli w piqk ­
n ych domkach campingowych GS Prumyśl-wicL 

Dzle ..... uCita i ch łopcy Sil w pelnt zadowoleni z pobytu na 
obozie. Neuczyli sl~ lu bowiem wicie. II zdobyte wiadomości 
pomogą im w dalueJ działalnoścI. Program ujęć, który 
realizowano, obejmował 5t(,:rokl zakres zagadniel!. _ od le­
matyki politycznej. p oprl!cl! ku1turaIno-o~\\'iatowq. do spraw 
cz)"slo organil!acyjnych. Nie b)'ly lo oczywiście tylko I wy­
l ąc;t.nle "sztywne" wykłady. Prowadzono liwobodm" wymia­
nq doświadcU'r\. organizowano spolkanie z pr:l.ed!JtOlwicie­
laml wladz partyjnych I administracyjnych. itosowano cał:t 
gam,! atrakcyjn)"ch tOfm pracy n k oJeniow!!) I popuJar)"zlol­
torskiej. 

Wiele CZIISU poświ,!cono rownld turys tyce I sportowi. W 
zakresie tym nĄjciekllw ~"l.a była wyclclcl!ka w Bleszcl!8dy 
oad ~lew lIo lir\skl. W odbyci u Jej dopomogł młodzieży POM 
w Bir{'1;y udosl,!pnlaJąc wlasny <lutobus ,.Jelcz". 

Uczestnicy obozu pozostawili w Kras iczynie trwały ślad 
swego pobytu : klomby kwintów w no.lblliszym $'Isi l.'dztwie 
domków campingowych i na zle ler\cach w;t.(\luź drogi bieg­
nącej przez wieś. 

NajpBniejn:ymi w nauce, pracy $polecznej I... ~bawie 
byli: J',Iaria M a r t y ń s k 8. Z Tarnawiec. Tadeu$Z L e j a 
z Drohojowa, Marla L i s o w s k a z Dmytrowlc I Wikl,(lr 
Duniec zUjkowiec. 

Na zdjęciu: Wesoła pogawCidka. Za s tolikiem k omendant 
obozu Jó;t.e! 1\01 i e 1 n i k _ wiCf!przewodnlczący ZP ZMW. 

vv I s 
JG _ Fot. J. WOJTQWłCZ 

HGRASI CA" 
lł R. ",kll ~t. powrOlU. us.' 

!PAn .) fi. 10 
11-11 Ach ci mlodt.l, węc . . (1. U) 
I~ C~14i""J poInCe,.,,1 rp ' ..... 

• N FORIH ACI'.I NI' 
I ~etll .• pol. II .7) 

li Clu,r4i1 pancern i I I>IH 
II 7_1 .• ""I. (I. 1) 

,.,,-OO "-AM TY I.WOW 
Wedl .. , a.. I U m" .. i k l e_III~lto. 

Ił Upu 
God z. 11.)0 _ .• PrzYJC"dy Mar_ 

k. PiciU",,". 11<>1. film TV. HI •. • 
11.)0 _ Teatr k"klO: lek. 11.0" -
Film fabularny. 21.15 _ pr<)l[r.m 
n.uly." .no _ ro~rl'wk<łwl', UJM) -
Nowela '1·V. 

II lipca 
Cndr.. 1\.45 _ IV ! .... \ •• ,Pr-"Ylo-

lIy Mark. Pieli u .. " , I .... _ Aud. 
dla dzled. U .Je _ Od n.elodl1 d., 
melodII (kollc ... t). 11.15 - rllm 
TV. 11 . 1ł _ 5p.ktakl teatralny 
"T"-y .lotItrr". 

II lI~a 
0001:. 1'.011 _ V uria " PrzYlo­

lIy M.rk. Plea; ....... I .. :r..s - ' ·Llm 
fabul.rny. lł.OO - KI .. II k lnoma . 
n ....... 10.. - AUd.. lA>Of!o ..... II .• 
_ S~",'ela nowułcl. ' UIII }·lIm 
TV •• AIf. I Om .. ", 21.~ - Kon_ 
ec:n. 

I) IIpu 
Godł:. 11 .... - " 014. mu1;)'H.nl, 

n .• _ T .... U dl. dl:l""l. IJ.XI -
VI ""la uPnYlody M.rkn P le­
.11 .. ·" I~. I ' _ nim '.buluny 
,. w k .... two ...... lIo1C". 11.:I0Il _ 
I 'n,.r .... dl. rt.dec:I . 11.00 - Au-
dycja ml(MII.!ri" ...... I .... _ Tr6J­
m .... " lekJr.oatletY"'I.IIY ZSRR 
l'o3U _ NRD. 1I.1ł - Plom)'l<. 
II.'" _ Film r.b"larn". 

II lip",. 
CocU:. 11.0' _ AUdycJ. dla palo, 

11 .::10 _ rUm ' abularny. 11.lG -
vn .erla .. P nr.)' lIodY Mark. P\4i· 
.01 ..... H.» _ Xlerm .... muzycz· 
ny. 11.1.1 - K.m.,,.ton dOl>. ra;o 
" ast roju, II.U _ "!Im fabul.my. 
II.DO _ T róJmec& Ickko.t1ely~ .... 
n)" ZS RR - pol'ka _ NRO. lł.lO 
- AI ..... % plllIJ n,,~n"'J Dynam" 
K.l jÓW I Klub "rmIL .. JII OtIlowa. 
21.15 M~&yn.rOd()Wy PlO­
.ram I'OIIry ... kow)'. 

flDALT\'K " 

Sl6do':r kont)'ncml (pJo n.J 
czeak, I. Ii 
SmOlt . "'łołIk . et. trI 
Prz.y"anek ... I<łOU.O""' • . 
U8A Cpan.) (1- Ił) 

Nr 28 (36) 

It-U 

" 
Ił-U 

. " 
, .... ]2 
U- u 

" 
" 
1 .... 11 
n - u 
u 

" 

"OI,IMPI."" 

Iłalarl. USA (I . II) 
Ty!e ... 1 .... n/)OO cl n. ni .... 
... t1t. (I. 11) 
O Iyeh !HIlliIIc h. uwedł. 
CI. Ul 
Gor." e IalO. 'Uj(. (1. II) 

MROMA" 

arek Zo-r lla. USA II. Ił) 
S.nDfllk: (pan.) ~ ...... k, (I. H) 
p .nkTlu ... oItlelll<-:l. pol, 
(pan.) /1. U) 
-Z .. ·.do .... "" nO<', pol. 1,1. II) 

"KOSMOS" 

Pollyan .... . USA O. II) 
Al",. ..... !It... fraf><'. fI. II) 
carodr.leJlk~ lampa A]Ia· 
dyna. ud ... /1. 1) 
RondO, Jue- (1- Ił) 

I' V.'lkln&owlł! (pan.) CI. Ił) 
P\'ZlJRY APTEK 

Dn dnia l3 lI~a n O<'" y dyt..,r 

1", ln l nplqka nr 111 lrEY ul. I ma­
~ :tO. U~I. U·X, ~a W dnl.ch De! 

n _ ... bm. _ lIplek. n r U pny 
ul. Cr"lla~r. 4. ,,,,I. 511-

ZĄ!:"AIWI p'TA .I _ MOO" 
SUC PR%YDAC 

M _ I'or,olowle lIat ... nkowlt 
.. _ 8lr"ł l'nUrn. 
117 _ ''''11:0 10",1. "10 
" _ ZO:lIuynka 
n - In'orma"J. mlelKnWII 
" _ 7 ..... ".",I.nl .. tcnm6. 1"1(. 

dł"mlulo...,.ltll 
te _ Prqlmo",anl. leh,a;r.mów 

teldonem 
31-11 - Pnlliotowle el .... tr[."".ne 
l i .... _ P <'II:ou>w le wodoc .",uwe 

,."STO" TAKSOW!!!:K 
itJ pl . D"".II.JWPk6w _ .1. Dhlll"'_ 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

K-OI4I3. Oddl.lal P KS w Pn.emyłlu IAtrudnl natychmias t 
nast~pującrch pracowników: 
- KIEROWNIKA dualu technlcwclO t. wy1szy m wyk­

knt.alceniem technlc:r.nym i '7 let.lllą praktyką, w t ym 
3 lata w daDt'j specjalnoścI, 
2 MAJSTRO W ob3Jugl ze jrednJm wykszta łceniem te­
chnicznym. 3 letnlll praktyką lub uprawnIeniami m lstu:­
oW$kjmi i S-letnią praktyklj w danej specjalności. 

- REWIZORA z wybzym wykntalccn!em technlemym. 
ckOłlomicmym lub Innym l rocwą prllktyką albo śre­
dnim wyksztalceniem I 4-1e\.r\lą pnktyką w transporcie 
samochodow ym. , 
REFERENTA w sekcji zaopatrz.enla ze ' roonlm wyk­
ształceniem i 4-Jetnią praktyk-., 
MAGAZYNIERA - w y magane kwalifikacje: łrednle 
wykszta łcenic ekonomic:r.ne lub techniczne oraz kun 
spec jalistyc1,llY. 
KfEROWCÓW z I I II k::.t. prawa Jndy do prowadre­
nia autobusów i samochodów wysokotonal:owych. 

Warunki placy i pracy zgodnie z Uln.ądzenlem Ministra 
Komunikacji nr 164 z 21 VIU 1967 r . do omówienia w Sekcji 
K adr . 

UVVAGA 
LEKARSTWO 
Po pn:cczytllnlu IIrlykulu ob. 

GroehowskieJ:o. którl' ukazal 
.-ic .... .zyelu PrJ;em.r~kl nt·· u­
watam. t.e ktoś r. PTlem".klch 
farmaceuto ..... !)Uwinien ubrai: ,lo. 

Z Jednej 5t ron,:r Ilostraeji:nole 
spOl~cznel;o ~h;orakt ... ru naneJ 
pt4eY. z dru.eiej okrelil~nill 
ll1illn~m ~kłpcdi~ntkl. 

Apll!kll _ mimo te p~illdll. 
eharakler plaCÓWki h:>ndl"wej, 
nie jest Iklepem. w k lak l{O k 
nie jest tow<lrrun. który motna 
kuPOwai: i Il> rzt'dawR~ bo" o· 
I!rł.Oo ]crenill. I"lIrmllc~ u"i t;l· 
trudnieni w lIot('kach. zaJmuJII 
sie nie tylko dostłr~18niern le· 
ków w totowcJ Ul' rCC~Olutu. 
w~ rormie. IIle maja m. m. 
ta zadIlnie u.rzyi: wiedle o 
leku zdob.yta dłul!oletnim; ,,;Iu· 
diaml i CZynlII to dzic'" w 
dllc .... tlrzy kaid ... j okllzJi. IY 
ciągli dllll!i~h ł meczących .eo· 
dzin praC.)' nie ..... dzi~znej l nie-­
docen lanel nlelednok~tnie 
prZe! .pOlecz ........ !wo. 

Olli:, k iedy lekomaol ., jest 
zJawl$k\em ma$Owym. klea ., 
lIlIlOŻY .ie 11ośi: njeszu('illwy~h 
wypadkÓW lPOwodowlln)'<:h 
nadotywllnlem If'bnt w. • 
strasdiwlI Ir;J.J:~d ill t. lidomido· 
wa nie .itatll liC przeltroelł dla 
lekomanów. po ... inno .ie <ł t"ch 
surllw.Mcb mOwlć 1 p isai: elcll· 
ciej. 

SoolffzenitW<ł przemyskie nie 
jes! wyjlltkiem. TutllJ tCl: zn"j. 
dują sie lud)!!e wysiaduJlIc" 
Itlll)"mi lI:<łdzlnaml w !XICzcka.!· 
olllcb prJ:\'ehodnl. hy %doby~ 
re<:eple np !{'k, bez ktl.orcl!a n ic 
mo!::i4 ,je jut obcJłć. kt/lrzy I>ą 
s tałymi I uurzyknon}·ml kUen· 
talni npt~k. utrudnillJllc)"ml 
~dob\"(:ic Il!ku naprllwdc po­
tn" bujacyrn. a którzy najn(· 
ściel ?..adK>w\ljlil sie w 6POtiób 
Impert)"nenckl w WYPóldku 0-
tr~yntan;.. odmowy wydania 
lek ... bez reccply. Olate.eo pi· 
nc. Moil:! mój skromn.y WYli· 
lek, jako \lucd~tllwiciclo prLe· 
mYKkich farmaceutów nic pÓJ­
dzie na Ina rnf'. Mote kloś. uy· 
tając lo 1:'0 noplułam. zasta nll­
wl sic nim ł yknie jaką! pllul· 
kc. Mo*c uchroni I!O lo Ilrzod 
nienezckiem. a moic uUYl.2.y­
ni sie do zmiany spojrzenia na 
zawód farm uceub. 

" Na rynkach 'wi.lo ... ych pO-
jawi.j .. 5i(' coru to nowe teki, 
rf'klamowaDc przez uroduku. 
}Ile... ił! firmy I zdobywalIle 
uerok:t popularnośi: vajmujll 
trwała pOz"cJe wlecznlclw lc 
aJbo leł UlikaJli z ~Ick .p. 
lecmyeh. 
Czło ... iek XX wieku lubi sic 

leczyć. a wierUlc ilcpO rekla­
mie k<łunta.!lIcej le WSZYlt· 
kich IłXllObbw mUOWel"O Ilru­
kazu, decyduje sic: na ut,-",,·.­
pie coru wieku.eJ noki leków. 
nie "l8stanawiaJIIC sie nad tym, 
ie to bron obosiccma, xe n ic_ 
wIniociwIe J;;lo~w;na moi c 
Ilrz.yoiC'!ić wi~j I~kodl' nii 
paiytk". 

Sl.lIl')łIC t empO tyc:la. haln " 
nieuokój o d.lUf! IOIIY 'wiata. 
t.b.\'1 mnla kulturll tycia co­
dzienn"'GO, powodują w akujlI · 
nenie 'Yit~mu ner ..... owe!o 
cdowieko. który szuka ratunku 
w środkll~h uspoka jajllcych lub 
tIOdnj(!('ajllcych, kieru jac .Ie 
czesto przy wyboru leku ooi­
nią znaJom~b. 

"Cudo .. · ne tabletki" - ba­
Jecznie kolooro .... e draieUd. Opol­
k9Wane w łJiaM. plastikowe 
pooelec:zka. urzl'~ ell, 
Illfo""aduJące UIIIlOkoJenh·. r e­
l!ulujlloCl! trawienie. usuw.jace 
bÓl, a ró .... noc%ci'nie puatOll%lll~ 
orr:~aQ!zm. PT"Z.l' Ilicwlaielwl'm 
stosowaniu. 

Lek JC$it łatwo oslua!n,.. co· 
raz -wlceeJ ~I ludzi cbtącycb 
";e ]c<'ue na "'łasnll n:kc lub 

- lecz,Yc innych nOl, oodrtawle 
własnej ocen)'. MImo oeran;· 
C%a\la noki lekó.... oozwo1.o· 
nycb 00 sllrzed,ai)' bez recept. 
w każdym domu znajduje .ic 
!)Obin" Icb Ulp;>.I. 

_ Ookuua komui I!lIrdk>1 -
Och nk pr05tuer:o! J esl w cło-
11\01 iuUathia.$Ol. trzeba utyćl 

_ DzIeciak jcst IlTZu1cblon)'? 
- Na IICwno jest w domu Ja· 
ki j anCyblotyk. który a mieJ­
sca aolikuJe sic kaprYllUlcemu. 

- JL'IIt blade i anernie!nc'!' 
Nikt nic zal;l.anawlll lie nad 

tym. :i:e to mote wynI k d lur le­
ro przeaiadywanla tlned ekra_ 
nem telewIzora. lub zJc«o IJ)/)­
sohu odl:ywlanla I u.miad po­
radui: Ile lekarza. api kuje Iii 
dzil!Clr. wlt.ralcm lob Innym 
specytikllml willl.mlnow:rml. 

- Boli ko..eoi zab" _ P<ł co 
urn 00 d('ntY5t", - Pro.kicj 
łykn'l>': IlIbletk~ pr~ociwob1.ową, 

Ptz.yk l;tly motn. mnotyć­

Ludzie orzyzw)"~z3i ajll sie do 
h.·k.r~tw i lekcew3"l1l lub njQ 
""ledUl nic o ich szkodliwym 
d~iałllniu uboczny lU. które inO· 
te ~ie u~ewlII;trznoi: doPIero po 
upływie dlu taltt'go okl"C5u. 
7.Ut)/Jmina jil lub nie wICtl~~ 
(I tym. te ból to .sy~nal ah ... • 
nlOWV. ltnak. h w orr:an,im'l! 
C(Jf! zlel!o ~Ie d%ll.'je i zamic~ t 
J)<)radl\ić .11: jekllrta 1.8tY",lIjl\ 
bel. u .. tllllowien.a środkI prze­
ciwbólOwe. Prowndzoe bł~dny 
Iryb :irei:!. ~jcrpilJ~ na beuen­
noU: J rotdratnienie - oio~ą 
śrollkl nDSl'nn~ i uSpOkajajll~e 
w rorat wlekHzy~h 110iiciach. bo 
nIllic dnw kl Jui nle ponllll!nJa. 
r:'lył. orgaoizm Jlo:: !)rt.yl!WY­
cuil. Na cllł,)'111 ś wiecie mooł,. 
lic: JloU! 1l1 ... '<1czc:sli ..... ych wy· 
padków. bcdllcl'~h ..... yDikif> m 
zllłsv,lania leków. Ni ... Cck~e. 
wdmy ich! Lek to patctna 
bron w walce I I:'horob!lmi. ale 
r6 ... noc~ellllle truc1l na atllkują· 
ea or~lInlzm. Nie miejmy ZOl 
Ile lekarzowi. I"dy nie c!lco 
pn.epi.!;.:;ć t.lłda~ QlCCyriku, 
ulceaJac zamiast ni ... J!.o ~milln(l 
trybu łycia I 1Ip<)80bU odtywja_ 
nla. nie awanturujmy sic w 
I!)tccc .edy farmaeeula odmó­
wi w.ydania leku bez rt'e(!1l:y. 
~·lIrm.ce\ICC jako dYSj)O)nencl 
lekam i, <łl:ranlcz('lll la PI"Zt'ni­
umi i tll'spOnowai: moga tyl_ 
ko lekiem w I)Cwnych I:ranl­
uch. II. pr~cpl sy regulu jące dl" 
atrybucje ll1aj~ na ~elu zd~ 
wie nlowejka. Zdrdwi~. ktÓ' 
rt'.eu nie ~en l nikt dopóki ~o 
nie straci. a traci iie .eo rOw_ 
nlel I wtedy kic:rty bez Ul~a­
n<1wi~'nill w ~po$Óh nie kontro­
lowany r.a.iywll ~ię róźne leki. 

MARIA CZARNIECKA 

DYPLOMANCI 
Rozpoczynamy podawanie nll._ 

1.\Ylsk ab50lwentó"" !)r~emY5kich 
szkół pomaturalny~h; 

PAAsTWOWA SZKOLA 
MEO\·CZNA 

TECIiNlKOW ANALITYKI 

ANALITYCY: 

Hell'oa Andrukiewicz. Ewa 
Baran, Jl.IIl.IIa Broi. MarLa 
Brucb. Marla Br%l!%iń$ka, Ja­
d ... lca Cwykiel. Anna Orotdłlllt. 
lreoa Dudka, Genowefa Fudali, 
Jtomua lda J.'urgałll. Jol.nla 
Crome k, AU Da GrU$Zccka . Wle­
slawa linieli, Zdzi$law Jaku­
bili. Anna Kocli>ska. Aleksan­
dra Janina Kułac%, Mąrla Ko­
na~~cw.kll.. Maria. Konicczna. 
EI~ b.I eia KoP«. Ilelena. Konrad. 
Eltblelll Krll~uowskn, I lalina 
Kw lll, lkow5ka. Marla Ldniak. 
Helena Machaj. l rena MotykII, 
Danula Michniowska. AUn • 
Mynczyn, Annn Nllworol, Lud­
mila Pal\erkle ... ła, MarlaDoa 
Plltyk, Jlldwil:ll Polm'lska, Jó­
%e!a. PopIe], ','eresn Pusz. Ma,­
da leua Salumun, Janina Sien­
ki ... l. lIa li.nOl Stole. EI!bie ta Sko_ 
plń.kll. Alicjo Stochmal-Lipin· 
slo. . Wiesl.wa SlIlo\\'ika., Pa­
weł SwiC'r~wskl, TerC$8 wą­
SIk, Sbwomlr W:>Jszczyll:. Da­
nuta Woi.nlak. Maria Zagrod­
nik, Danut. Zajehow$ka. WIe­
sla .... a Zarz,-ck". E'Wa Cunillk. 

FARMACEUCI: 

J anina Adamo"dc%. Krystyna 
Bala, GerK1'lo' efa Brożna, Jadwi_ 
.ell 8lcrmacka. Wiesła ...... a By· 
kowska. Kuimlera Clsek, SLa_ 
nid . .... a Czecbowi~z. E1ibieta 
Dybli. Beua J."r ydel, StanisławI! 
Gajda, Maria Drzal. Eli:biet"l 
Gardy. AlItoni Gawron.. AlieJa 
Gromaczkiewicz. Marla Jasiń­
ska. J anusz Jctint'k. Krystyna 
Kawa, Ligia Kawałko. Mario 
lnclot. Marla. KoU<łwska. I-Iali­
na Ko%ilc. Jadwi,a Kuliś. Zofia 
Lud;an. Kllzlml(>:ra MOSkWa. ~"e­
IIci a Mrozek, Sian illawa, Ni­
tIInkowlk. . KrYl<tyna Nowak, 
Barbara Okołowicz. Ma.ria Pe­
nór. Tł!r~sa Perene. Ewa Pon:b­
Rka·Rlldoj ... w5ka. Marta Sa ... kll. 
Ilelena 1.a.socka. Ba.rbara Si­
korska. Maria S~remet , Tadeusz 
Sk01'II fJ<'ikl. Wanda Skudrzyk, 
Maria Bajcer. Teresa Szezęch. 
Józefa Tarezydlo, Anna Walrll­
klewlc%, lIel"na Wiater, Zofia 
Wojnar, Kazimiera 2ółklewic~ , 

'Y. J 
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Problemiści świała 

Jacobus Haring i Wijnand 
van der Leeden 

J. 

Holenderscy czytelnicy na­
szego działu mistrzowie 
Iwmpozycji 6~ehowej - na­
deslali oryginalnt> zada nie 
dla "Zycia Prl:emyskiego". 

J. Haring pclnl od wicIu 
lat f uu/.:cję sekretor~ Sto­
w a rzyszenia P roblemistów 
Holandii. Ułożył ol(oło 600 
problemów. przeważnie d w u­
chodówek. 

W. J. van der Lecden jest 
sekretarzem Haskiego Związ­
ku Szachowego i redoktorem 
d:dału s ;o.achowego w lewico­
wym dziennil(u ludowym "De 
Waarheid" ( .. Prawda") uka_ 
zującym się w Amsterdamie. 

Term in nadsyłania rozwią ­
:r.ań d wa tygodnie od doly u­
kazania s il; numeru. Prawi .. 
dtowe rozwiązan ia wezmą u­
dział w losowan iu bonów 
ksl<jżkowyeh. 

J . P. 

ZAOANLE SZACnOWE 
AUTOR: Jaeobus JJaring _ 

lIaJa - lJolandia 
(Oryginalne dla .. tycia 

Przemyskiego" - poświęcone 
W ijnandowi J. 

van der Leeden) 
Mai w ! posu nięeiaeh 

Niedzielna _ycleczka 

W popularnych rocznych 
konku rsach autorsk ich na 
dwuchodówId. t rzychodówki 
i trzychodówIIi miniatury "De 
Waarheid" regularnie biorą 
udzia.1 I nagrody kompozyto­
rzy polscy! 

Przez "Bukowy Garb" do Krzywczy 
Obaj mis trzowie holender­

scy mieszkają w stolicy swe­
go kraju Hadze i są dout,-mi 
przyjaeiółruJ. 

Zadanie przedstawia 
ruianę dwu matów w 
rozwiązaniach złudnych i w 

T~ wycicczk~ proponujem y 
w ytrw ulym turystom pic­
uym, gdyż h-j trasa wynosi 
1: Pr"-Cmyśla 25 km lub kró t ­
n a z Łl;'lOwni (do klvrej do­
stajem y sil;' autobusem MPK 
nr 11) - 18 km. 

Z Przemyśla wychodzimy 
ulicą 3 Maja na Lipowic~, 
d ochodz.1C 1.3 Zakładem Nie­
uleczalnie Ch orych do skny­
żowania dróg. Sląd skr~c1l my 
w prawo na drog~ wiodąc:ą 

przez las w k ierunkll wsi 
Ujkowic:e. W lesie mijamy 
:znajdujący si~ po lewej s t ro­
nic oka za ły Cort IX - Ujko­
wice - BrunnN. 

Pr:red Ujkowicaml skręca­
my w kierunku zachodnim. 
Droga pnie się w gorę wArÓ<l 
zab ud owalI i sUlchownlcy pul, 
obOk r Ze<:lki Ł~towianki . Po­
łożona wśród gór i lasów 
wios\(a Belwin posio da bar­
d1:O siarą metrykę. gdyż we -

dług podonia zalożona zosta­
la przez rodzin~ chłopską Beł­
winów I: l\Iackowic, którzy w 
tulejsz.ych lasach szukali 
schronienia prred Tatarami. 

Pn.ep i~kn y widok na ogro­
m1lC masywy łeśne roztaC7.a 
sil;: ze wl';niesienia w pobliżU 
spalonej l eśniczówki za Bcl­
wine m. Wśród zalesionych 
w l-gort wybija sit;' szczyt 
.. I'::: urer.marzowa" (408 m n , p . 
m.), na który z Bełwina w ie­
d u e t-ielony szlak. 

rozwiązaniu autorsl. im. I!;o~b~ 

ROZWIĄZANIE ZA DA.NIA SZACUO\VEGO 
Z NUMERU :!4J6& - "Z. P:' 

AUTOR: l !\tikan - CZf:choslowaeJa. l\-1a l w ! posun!ę­
ciacłl: 

lIS!7 - eS. Bony książkowe wylosowali: Bogus ław Krzy­
żanowski, Rzeszów, S!. KrU?miils lc:i i Andrzej Bijak z Prze­
myśla. 
Nagrodę specjalną olrzymu je: Władysław PankiewiCZ 

z PrzemySJa 1.3 graficzne opracowanie r01:Wiązania. Dzięku­
jemy. -----------------------------"1 l\,l ożemy pójść Ul górskim zielonym szlakiem na "Kar-
Nalt" rodę :o.ulorsklł oln.ymuje Iłia !IIikan z Czechosłowacji , 
NASZA POCZTA ... F' ides" - prosimy o podanie nazwi­

ska i adresu cekm pr.zekaumia nagród aulorsk.ich za nade-

KARTKI Z ALBUMU 

Na u l jt;ciu wido k: no IlrZCnJllski 
wiek II) W9 W, B roch OCkicgo. 

za me/.: (początek XIX 

Anegdoty 
SOLIDARNOSC 

Dr S/onimlkf. lekllrZ wo rllaw~kf I ojf:illf: znoko mllll" o plło­
.. za A "ton, IIUV, "/lII~ł Z kaUl416w, t k tó ~/lch 1,,,lalo. ,if khu/ui 
Wa rll:;l"/IWo. . 

Pewneuo .. nzl.( dr Slollimllki tO.ł/a l lI'C"zwonu do f:looreJ 111.(­
Wl!" .... can'ki, h: d orn" znanllOo b~'lkie,p. Po zbad4 ni u l et'l f:ej Ul 
I6tku llo cjł!lltk , I ))0 .ł/ lllit' rd lflni" , lI! temrerlltU'II, pI.II, ora.: 
X~lJk ." .4· IH> .. :~dku, d .. SI,m im,kl pow/edzi41: 

- Po f:O p""j w lGidwl1l IIdll)1! chc. .. obę? f>"zed(!~ pOIli fe. ' 
Id,ow ca 1fIk r )lb4. 

- .łł tec : ll1ł1ikilł ' 11c mi ni .. je81 _ odpou:jpdll p!l f:je'ltkn -
al e nit' plocq \1Ii ju~ /r:/I mfe,iqf:e, II dllrmo praf:OW 4C jui ni, 
tlllli /f. Polo t/llnl"'! " .. !Cife d o l óżka. 

- NillC11 .Iot peni pa, ull ie - p lHl'ioda Słonlm.ki - klllde Ile 
kolo piln i, b o IV tllm domu od p 61 rok ll nie płA Cił mi %4 wiZII I/I. 

ZAJp'CZY? 

Mat'mo /"k U!o .' : Qw,k! Stan/sloli! SQkl ZA/rZ/lmlll aif ł"AZ 
Il.u d W llł/n Wot .. "'epo",q, nil kMrllj t1mle,zCtonO n.:p#: •• Puztllt 
10kC:I/" · 

- Jak ml)i/iu~ - PUln. 10Ulor:uszqcl'"a mu p"z/J}adl'/ll. C III 
to n eczlJlViJcill zojęf:tU I,oulflt~ 

A no to przlI;o.d"l: 
- Kto " O : je lol"U POZri'II. J dli "on,,,me,,! nie zIIXe:l/. to 

pos~lt' t t4j (Cl IJ. o jd/i zlI;ęoezl/ . t o nill za}cc;/I. 

ZNAŁ KOBJETY 

X/o! zlI py tn.1 :nakoml te"o monO!OQi$/f Leono WU"II"!cto: 
- CZIJ wlll r ZII 1<an, tli .są d amu nll wiedzllne "IInllz dUf:hu? 
- Nie bll .. dzlI - odpG .. 1 l t1.łmief:hem WI/rwiez. 
- A ja mo", pnlJ,i/if:, Ż II ł1'I . U mojego wtljk(l. kt6ry m(l 

du ilJ dom, ,I r(l ':/I od ,tli Int bl(llo domo. 
- To wUkl uCZO'lIl, ż .. bll ; tro ' =ul(l od 111.1 I lIt. Ni"d y n/f: uwie­

ł"Z f. 111111/ j(lkai kobieta z"od zi!(I ,ię f:h odzić prze ; , lO lut w 
je4nej i w I .. j Ulltl!'} ' ukni, 

et-mart-ową" i dalej na "Bu­
kowy Garb", możemy tei. iii!: słanie kn.yżówki. J. P. 
1:8 nizi nnym szla k iem żółtym. 
ktury lagodniejszą trasą do ­
prowad d nas d o "Bukowego 
G a rou·'. Wybieramy szlak 
żólly prowadzący nas wiejską 
drogą do skr2.yża\\;ania . Dro­
ga w p raw o wiedue do i\lać ­
kowie. natomiast w lewo do 
las u na szczyt. Idziemy t ą 
os~atnią.z.a szla kiem w~rild 
g!;'3 tc~o i trochę podmokłego 
lasu lekko wspinając się ku 
górze. Za \;zczylem ,.Bukowc­
go G arbu" koncz)' sit;' las. :l 
l grzbietu wznicsienia rozta ­
cza się rozległ)' widok. Scho­
d zimy polną drogą w lewo 
do widocznej wsi Srednio. 
Dalej przechodzimy pnn Wo­
h: Kr"Z)'wiecką z drewnianą 
cerkwią z 1819 r. i drewnia­
ną dzwonnicą 1: XIX w ieku. 
Na lewo od wsi ro?.ciąga si l;: 
uolesiony grzb iet g6rsk i prze­
cięŁy szo~ą Przemyś l - Krzy­
WCUl. Szczyt grzbietu o Wy­
sokości 355 m nosi na zwę Ki-

SMOG 

jów podObnie jllk prl)'siółek 
7.najduJący się na . jego zbo­
czu. 

Dochodzimy do Krzywczy 
ongiś miastec?.ka. d zisiaj wsi 
leżącej nad Sancm. Poc;r.ątki 
Kr1:ywcz)' sięgojq XIV w ieku. 
W borokowym kościele budo­
w a nym przcz Marcina Krasic­
k iego znajdują się cieka we 
zabytkowe wnt;::t rza, a obok 
plebanij pOdcieniowy drew­
niany s pichlerz z 1i104 rok u. 
We wsi gospoda. sklepy, klub 
i kawiarnia .. Ruch" oraz p rzy 
si anek autobusowy PKS. W 
niedzielę do przemyśla popo­
łudniowe autobusy odchodzą 
o gOdz. 11.56, 19.20. 19.23, 
19.40, 

JAN ROZA,"'QSK[ 

(DR:\1It,4T 

SPOŁECZNO - OBYCZ AJO­
WY} 

.. Smog" lI.n1owanll jej! .za 
jeden. z -naja1l!biOliejsz!Jch 
IiI mów wloskicQo reżysera 
F ranco Rossiego. Twórca po­
dejmuje t v. problem postawy 
wsp6lczes1lfi'Oo czlowieka wo­
lH'C zmi on. j akie zachodzą w 
świecie, w 11ldz:':iej pSl/chiee, 
lIormaf:ll post, )lOwonia, obl/­
c;:ojach . BoiwIe rem f ilmu jes t 
r zymski adwokat, któru po 
drodze do M ck 8Uku Z(llrzU­
muje się w Lo, Anoele's, 
gdzie obraca :'Iię w irodowi­
skll włoskich emigrantów. 
Wudawać bU s ię mogio, że 
reżll se r usiłuje jedlin ie zde­
m/ukowat pustkę "amerll­
kańsk ie"o stlllu żucia". Oka~ 
;!uje się jednok, że 'lie apro­
bu je on również postaWił 0-
d!uokata. którll ł"otprawiajqc 
wiele o palrioljlzm ie, paszo­
nowon;u t .. aducj; i uc::dwo3'­
ci jest. h ipok1'1ltą nta jqc'Um 
na uw<ldze Qłówll ie Wla 3nl/ 
inte rcs. 

Smog - mleszonina mglu 
i ku .. :rn spowijająca wielkie 
alllt'rllkaliskfe miasto, p!'ze­
n ikli w pSl/chikę ludzką, opo._ 
l(ow1';e ją i n. iszczll. Rou& 
lIie su"e"lIje ·rozwiązań, nie 
stawia kro"Pł!/.: nad " f ', Po­
przez konfrontację postaw 
SWII {ch bohater6w da je wi­
d-7Q wi moi,to§ć WIISnucio 
wlasnuch wnlosk6w, lIic wit;'­
cej ... Openl;e a hu}q, w spo-

KUPON KONKURSOWY 
O SREBRNĄ TACĘ 

Jeśli zostałcś szyt;ko, dobrze i grzecznie obslu!ony, 
tni j, wypełnij i wy:llij pod adresem redakcji. 

wy. 

Nazwisko i imię lub numer kelnera(ki) i i ; , 

Nazwa restauracji . , i • 
Nazwisko, imię i adres uczestnika konkursu • • 

sób bardzo dllskrel7l11 doko_ 
IndII porOWI!Clń i oce ,l. T wór ­
ca nie ucieka się do IIogó!-
1Iie11, dtlje po proSIu obraz 
wielu dwrakter!,lsl !Jc<:"/IIJeh i 
wl/mownlJch szc::e"ólów. 

W spo1lt4 la fo!oQrClfitJ Teda 
McCord, jego czarno - b iale 
kompo:Zl/cje, doskol/ale odpo­
wiorla;q ogólnej otmosfe-rze 
fil mu. Obraz L os Angeles, 10 
jakU d ziw lIl/, .. księiucowl/" 
kra jobruz szerokich bulwu­
,-ów, luksusowych willi i noc­
nych bo .. ow ... Na szczególną 
tllQagę za$lu01';e stU! Rossie-
00, niezWl/kle precllZVjlLy w 
pewny m sensie choreooraf! ­
czny (np. w sekwenf:ji przy­
;ęciuJ, doskonale przekazują ­
clI intelektualną pustkę, 
brak pra:wdziwjlch uc:!: v.ć i 
zainte rf'llowo.n Itld-ri - mario­
netek ... Scenerio. zosta lo. WII­
korzJJstano. po "7Iil$cr.zowslcv., 
pos lacie Znakomicie zupolone 
z tłem (chocioź bU niezwlllclo. 
tuiHa ze szk la, przekszlakll­
jqclI tlę w więzienie). Sądzę, 
że podczas projekcji "Smoou" 
"IIIulInie się widzaffl 1ulele re­
fl ek sji. 

KINOMAN 

ŻYCIE 
PRZEMYSKIE 
aed.łoJe .elL~ł. Adrh red.'­

dl ; PraeIQ,il, oL W.r,.6d;lec. 
U , Telefo., _ n ... I Il-M. w.· 
r •• '1 ple.IIOIoer.'''; k •• d.loa 
- fi Ił, pilloel •• - l! d. ro­
n.. - IN d . Pu.omenl, 
pn,.jmuJll PUP/X .. 8uo." 
place .. kl pooeato... Oslollul .. 
- Blure a,'I.m I OfłMUil • 
a.enewl. Dl. GruD ... llllk. '1 
eras olaęd,. poelto ... . 

W,-d.",. _ W'd .... llld .. e 
Pru' .. e .. Ho .. lo, Bun ... kl, · 
RSW .,.Pu, ...... a.e-.... I., .1. 
Z.relDd.lq-o ł. Teł. d"."" 
_,d. łf-7~, H.'rat. ~51. ~7 

H.lerl.ló_ ol. • .. __ 1.111,.., 
red.keja lISe .......... 

DIuk Run:. Z . k). Grar . M_I 
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